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mim  obejmie to terM om , ntt K M  
Polska umieściła suole skrzynki pocrtose

Londyn, 25 maja (PAT). Dyplomatyczny 
sprawozdawca »Daily Telegraph« donosi: P faę 
ce nadchodzącej sesji Ligi Narodów, w której 
weźmie znów udział sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych Chamberlain, są już prawie zu­
pełnie przygoto.wane.Trzy kwestje być może do 
prowadzą do wymiany zdań a mianowicie: 
Sprawa funkcji komisji Ligi Narodów, która 
ma przeprowadzić w przyszłości dozór nad 
zbrojeniami dawnych nieprzyjacielskich 
państw, demilitaryzacja strefy nadreńskiej, 
rozgraniczenie portu w  Gdańsku w  myśl decy­
zji Trybunału haskiego. Sprawozdawca wspo­
mnianego dziennika twierdzi, że Rada Ligi Na­
rodów, aby uniknąć dalszych trudności, orze­
knie, iż port gdański ma obejmować to teryto- 
rjum, w którem Polska od trzech miesięcy u- 
mieściła skrzynki listowe. i

P  Kraków, 25 maja.
Zbliża się oczekiwana niecierpliwie sesja Li­

gi Narodów, w której weźmie udział osobiście 
angielski minister spraw, zagranicznych Cham­
berlain. Czy po siynnem pogrzebaniu protokółu 
genewskiego p. Chamberlain wystąpi z nową 
niespodzianką, nie wiemy, to jednakże nie ule­
ga wątpliwości, że pogrzebany protokół jest 
dla Francji żywą istotą. Socjalista francuski

Paul Boncour, jeden z przedstawicieli Francji 
w Lidze Narodów, wpływowy członek kartelu 
lewicy w Izbie deputowanych, oświadczył wo­
bec koresepondenta »N. Fr. Presse« z eałym 
naciskiem, że Briand podobnie jak Herriot i 
Boncour stoją dalej na gruncie protokółu ge­
newskiego, tudzież na gruncie paktu Ligi Na­
rodów. »Mojem zdaniem —  powiedział dosło­
wnie Boncour —  protokół nie jest martwy« 
Trzeba to zanotować i podkreślić.

Z trzech spraw, które wedle »Daily Telegra- 
t>hu« znajdują się na porządku dziennym obec­
nej sesji Ligi Narodów, ma dla nas szczególniej­
sze znaczenie sprawa skrzynek pocztowych. 
Na podstawie prawniczego orzeczenia Trybu­
nału rozjemczego w Hadze ma Liga Narodów 
powziąć uchwalę, że polskie skrzynki poczto­
we mogą być umieszczane na tem terytorjum 
portu, na któ-im były dotąd umieszczone. Za­
znaczając, że prosa niemiecka, nawet lewicowa, 
gwałtownie wystąpiła przeciwko orzeczeniu 
Tiybunału rozjemczego w Hadze, wstrzymuje­
my się od uwag nad tem orzeczeniem z togo 
powodu, że obie strony, wiodące spór, zgodzi­
ły się z góry na przyjęcie orzeczepia bez ape­
lacji. Co do ewentualnej uchwały Ligi Naro­
dów, zostawiamy naszym przedstawicielom 
obmyślenie stanowiska, jakie Polska ma zająć.

Niemiecku Liga p o  człooieka irzedoko M i i i n
K atan  aa Polskę

(Telegram własny „Nowej Reformy'*),
Berlin, 25 maja. Ze Stuttgartu donoszą, źe 

niemiecka Liga praw człowieka zaprotestowa­
ła przeciw awanturniczej polityce Niemiec i za­
żądała, ażeby Niemcy zaprzestały występować 
przeciw Polsce. j .

Herriot przestrzega przed woirmodwetowa
Lens, 25 maja (PAT). Herriot, przemawiając 

tutaj, oświadczył, że pierwszym obowiązkiem 
każdego narodu jest zadanie bezpieczeństwa

kraju. Nie można bowiem dopuścić, aby na­
rody zwyciężone mogły się zemścić. Jest to 
postulat naszej polityki zewnętrznej —  mówił 
Herriot —  co oświadczam zarówno naszym 
sprzymierzeńcom jak i naszym wczorajszym  
nieprzyjaciołom. Francja nie może się obejść bez 
gwarancji bezpieczeństwa. Twierdzenie, że 
Francja pragnie pokoju nie jest sprzeczne ze 
sprawą jej bezpieczeństwa. Herriot wyraził 
przekonanie, iż protokół genewski stanowię bę­
dzie Magna Charta prawa narodów.

— ----------- o------------------- '

Hooe kotosM lne trzęsienie ziemi e
Zupełne zniszczenie miasta Toiko przez pożar

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 25 maja. Dnia 23 bm. Japonja cen-1 mieszkańców uciekło w góry. Trzęsienie odczu- 

tralna została nawiedzona ponownem trzęsie- to w Osaka, Kobe i Kioto. 
niem ziemi, które trwało trzy minuty. Miasto, Pociąg, który się znajdował w drodze do 
Toiko, liczące 80 tysięcy mieszkańców, na Toiko, został zmiażdżony w tunelu przez cka- 
północny zachód od Kobe, zostało zupełnie Ty, które na niego runęły, 
zniszczone ogniem, który nastąpił po trzęsie- Kopalnia srebra w Ikuna została zniszczona 
niu ziemi. Pożar wybuchł równocześnie na sie- zupełnie, szyby i chodniki zawaliły się. 
dmiu miejscach i rozszerzył się z przerażającą] Rząd japoński wysłał specjalny pociąg ra- 
szybkością. Miasto Kunyama położone w okrę- j tu-nkowy na teren, objęty trzęsieniem ziemi, 
gu Kioto miało być zupełnie zniszczone, tak Samoloty, przeleciały nad terenem katastrofy i 
samo miasto Kinosaki zostało zniszczone po-j dońibsły, że w miejscowościach Knuyama i 
żarem. Miasta te znane są z gorących źródeł,: Fukuspi leżą zabici i ranni na ulicach, 
znajdujących się w ich pobliżu. Komunikacja ^  ^  pQD Q0ŁEjj

NIEBEM.

Londyn, 25 maja (AW ). Trzęsienie ziemi w

Japonji ograniczyło się do okolic portu Toyot- 
toks. Ludność tych okolic popadła w panikę, 
przyczem nie umiano sobie poradzić z ratowa­
niem osób, które pozostały pod gruzami do­
mostw. Około 40 tysięcy obozuje na ulicach, 
nie chcąc powracać do domów z obawy przed 
powtómem trzęsieniem. Tokio i Jokohama nie 
doznały jednak żadnych szkód, cały personal 
Czerwonego Krzyża został wysłany do okolic 
nawiedzonych trzęsieniem ziemi.

W IE L K I PR O CENT D ZIFC I WŚRÓD OFIAR.
Londyn, 25 maja (AW ). Według ostatnich 

wiadomości, trzęsienie ziemi w Japonji było 
bardzo gwałtowne i przypominało zupełnie 
trzęsienie ziemi z r. 1923. Najprzykrzejszym

wypadkiem, który miał miejsce podczas pier­
wszych wstrząśnień, było zawalenie się kilku 
budynków szkolnych, dzięki czemu ilość za 
bitych dzieci jest w  stosunku do dorosłych 
dość duża. Ogólna ilość zabitych wynosi 1.000 
osób. Wielka ilość nieszczęśliwych wypadków 
zdarzyła się podczas nieopanowania sytuacji i 
gwałtownej ucieczki.

S T R A T Y  W  LU D Z IA C H  W Y N O S ZĄ  
1.500 OSÓB.

Osaka, 25 maja (PAT). Obszar, nawiedzony
katastrofą trzęsienia ziemi, obejmuje 25 mil 
kwadratowych. Straty w  ludziach wynoszą 
1.500 osób, szkoda materjalna 70 miljonów ye- 
nów. .

Niepewny los w ypraw y Amundsena
Los wyprawy Amundsena do bieguna pól-lszyngtonie przyznało rację Pearemu, mianując 

nocnego dotychczas nie jest jeszcze znany. —  go odkrywcą bieguna północnego. W  jakiś czas 
Wiadomością jakie napływają do Oslo, są! jednakże później okazało się, że i Peary nie był 
sprzeczne. Okazuje się, że przedsięwzięcie, ja -Ina biegunie północnym, a wymieniony przez 
kiego s>ię podjął Amundsen, jest istotnie bar- niego rzekomo odkryty ląd wogóle nie istnieje, 
dzo ciężkie i jak dotąd niepewne. To też lud-

Brak wszelkich wiadomości
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 3 maja. Dotąd brak wszelkich wia­
domości o ekspdecycji Amundsena. Statki 
»Frommy« i »Hobby«, które krążą koło Spitz- 
bergu, celem przyjmowania depesz iskrowych, 
nie mogiy dotąd nawiązać kontaktu z ekspedy­
cją. Wszystkie dotychczasowe wiadomości 
dzienników niemieckich i amerykańskich o tem, 
jakoby Amundsen dotarł do bieguna, okazały 
się zmyślone. ; . '

Hasia zmiana p M  w okolicach

ność Norwegji jest ogromnie zaniepokojona, al­
bowiem lot Amundsena uważa za wielki czyn 
o g ó ln o -narodowy, a w razie gdyby zakończył 
się niepowodzeniem, byłoby to dla Norwegji 
powszechną żałobą.

Na wypadek, gdyby aparatom lotniczym 
zdarzy! się jakiś wypadek, spodziewa się 
Amundsen dotrzeć do lądu stałego z końcem] 
iczerwca. Ponieważ jednak nie jest możliwem 
przebyć 900 kim. od. Przylądka Kolumbji w cią­
gu lata, przeto będą musieli lotnicy przezimo­
wać i dopiero na wiosnę 1926 roku wyjechać 
pierwszym okrętem z Tule do domu.

Lot Amimdsena do bieguna północnego w y­
wołał w prasie zagranicznej ożywioną dysku­
sję na temat odkrycia bieguna północnego. Pi­
sma stwierdzają, że zarówno Peary i dr Cook 
nie stanęli na biegunie, gdyż o jakimkolwiek 
odkryciu mowy być nie może, jedynie wcho­
dzić może w rachubę kwestja bliższego lub 
dalszego dotarcia do punktu biegunowego. —  
Przypominają dalej pisma, że wyprawa Cooka 
w r. 1908, a Pearego w r. 1909 wywołały 
gwałtowny spór między tymi podróżnikami, 
zarzucającymi sobie wzajemnie kłamstwo. — 
Spór rozstrzygały uniwersytet w Kopenhadze, 
do którego zwrócił się Cook o poświadczenie

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 
Londyn, 25 maja. Od chwili lotu Amundsena 

upłynęło 70 godzin, a o losach jego wyprawy 
nie ma dotąd żadnych wiadomości.

Telegramy iskrowe, nadawane przez okręty, 
towarzyszące wyprawie Amundsena, donoszą, 
że musiało zajść coś nieprzewidzianego. Z 
»Framu« depeszują o nagiej zmianie pogody. 
Panuje mgła, pada śnieg, jednakowoż wiatr 
północno-wschodni wieje nadal.

Niewiadomo, czy aparaty zostały uszkodzo- 
prawdziwości jego tezy, oraz » National Geo-jne w czasie lądowania na biegunie, czy też
eraphie Society« w Waszyngtonie, której znów podczas lotu powrotnegeo zmuszone zostały
Peary przedstawił materjał ze swej strony. —  
Uniwersytet w Kopenhadze oświadczył wów­
czas, że załączniki Cooka są niewystarczające,
podczas gdy Towarzystwo geograficzne w Wa­

lia zachodnim wybrzeżu Japonji jest przerwa­
na.

Dwieście domów zawaliło się. Około 10.000

W o f n a  w  M a r o k u
Rabat, 25 maja (PAT). Potwierdza się win-! zywę. Oddziały francuskie zreorganizowały i za- 

domość o wspaniałym sukcesie wojsk franeu-1 prowiantowały placówki francuskie, mające na 
skich nad górną Auvergą. Nieprzyjaciel po­
niósł duże straty. Donoszą o nowych ruchach 
wojsk nieprzyjacielskich w kierunku północ­
nym. Nieprzyjaciel w dalszym ciągu wywiera 
nacisk na front, a mianowicie koło Auodsous.
Abd el Kerim prowadzi^ energiczną koncentra­
cję swoich sił i propaguje wojnę przeciw Fran­
cji.

A B D U L  KERIM PODEJMIE N O W Ą  
O FE N ZY W Ę .

Przeciwko wywłaszczeniu 
bez odszkodowania

Komisja leform rolnych obradowała w so­
botę w ciągu dalszym pod przewodnictwem 
wicemarszałka Moraczewsiriego nad. projektem 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej. Na wstę­
pie posiedzenia poseł Poniatowski odczytał de­
klarację stronnictwa »Wyzwolenia*, uzasadnia­
jącą hasło, rzucone przez to stronnictwo o v.y 
właszczeniu bez odszkodowania. Deklaracja w 
tym względzie mówi między innemi: »Chlop w 
swem sumieniu znajduje pełne moralne prawo 
do wywłaszczenia nadmiaru ziemi od prywat­
nych właścicieli, skoro państwo daje im rękoj­
mie zachowania nietykalności własności na po­
zostałem gospodarstwie. Nie sięga chłop polski 
po darmoebę, każdy bowiem nowonabywca 
warsztatu pracy gotów jest państwu słuszną te­
go warsztatu wartość w szeregu lat pracy ui­
ścić. Gdy nasze prawo konstytucyjne nie prze­
widuje wywłaszczenia bez odszkodowania, u- 
ważać będziemy za swój pierwszy obowiązek, 
przedłożyć Sejmowi odpowiedni wniosek o 
zmianę konstytucji*.

Przewodniczący poseł Moraczewski przyjął 
tę deklarację, jednak nie dopuścił do dyskusji 
nad nią, zwracając uwagę, że w kwestji dy­
skusji nad tego rodzaju deklaracjami, kompe­
tentne jest plenum Izby, a nie komisja. , 

Przemawiał powtórnie pos. Poniatowski, po­
czerń pos. Kwapiński uzasadniał stanowisko 
P. P. S. w sprawie wykonania reformy rolnej. 
Ponieważ konstrukcja obecnego projektu usta-'* 
wy opiera się na odszkodowaniu, więc każdy, 
kto pragnie przeprowadzenia reformy rolnej, 
musi glosować za tą usiawą.-

Wniosek Wyzwolenia i Związku chłopskie- 
go, wypowiadający się za wywłaszczeniem 
bez odszkodowania odrzuciła komisja głosami 
wszystkich stronnictw, nie wykluczając socja­
listów.. ...... I ,;J j

Zemanie stosunki między litsa i tfatykanem
Z Rygi donoszą: : ; •• i
Między Litwą a Watykanem doszło do -zupeł­

nego zerwania stosunków dyplomatycznych. 
Rząd litewski odwołał swojego posła przy Wa-j 
tykanie, a nawzajem nuncjusz Zeochini, rezy­
dujący w Kownie ,opuścił to miasto i udał się 
do Tallina.

N UNCJUSZ ZECCHINI PR ZE C IW  L IE W -  
SKIEJ NAGO NCE. 1

. Ryga, 25 maja (PAT). »Latwijas Wehstne- 
sis* ogłasza, wywiad z nuncjuszem apostolskim 
dla państw bałtyckich, monsignorem Zecclii-. 
nim. W  rozmowie tej monsignore Zecchini od­
parł z całą stanowczością zarzuty i napaści, 
podniesione przeciwko niemu w niektórych pań­
stwach bałtyckich, a zwłaszcza na Litwie. Mon-, 
signore Zacchini stwierdził, że wszystkie te za­
rzuty są najzupełniej bezpodstawne. Do spraw, 
konkordatu między Polską a Watykanem mon-, 
signore Zecchini nie mógł się mieszać i nigdy 
się nie mieszał. Zarzut, jakoby wpływał on Da 
pomyślne dla Polski załatwienie kwestji kon­
kordatu w  sprawie Wilna, nie jest niczera u- 
sprawiedliwiony, już chociażby z tego względu, 
że Wileńszczyzna nie podlegała i nie podlega 
jego jurysdykcji. Nuncjusz nie miał nigdy po. 
wodu do występowania przceciwko rzeczowemu 
stanowisku Polski, gdyż Polska nie dala mii 

Przyczyną tego zakazu Jest ogłaszanie j nigdy do tego powodu. Wkońcu monsignore 
Un dziennik artykułów, wzywających : Zecchini podkreślił, że działalność jego obracam

do lądowania. Okręty patrolują około barjery 
lodowej, gdzie samoloty miałyby sposobność 
do lądowania w razie złej pogody.

------------ o----------------- 1

•celu strzeżenie drogi prowadzącej do Fezu.

Z A K A Z  SPRZEDAM Y »L ‘HUM A N IT Ę  cc 
W  M AROKU.

Rabat, 25 maja (PAT). Dziennik urzędowy 
władzy francuskiej w Mm roku wydał rozp> 
rządzenie, zabraniające wystawiania, plakato­
wania, tmzedaży i rozdawania w  strefie fran­
cuskiej dziennka komunistycznego *L ‘Humani- 
te«. 
przez

Rabat, 25 maja (PAT). Pomimo porażki, jaką żołnierzy w związku z operacjami wojennemi la się zawsze w dziedzinie czysto kościelnej i re
tł* T>  !  h t * tit tt #1 . n o w ; o onrrn vrr rr A1 a nr' 11 m i n o i o tii nr^ir n J .ponieśli Rifeni w czasie bitwy wydanej przez 

oddziały gen. Friedenberga i Gambaya, prze­
widują, że Abdul Kerna podejmie nową ofen-

do nieposłuszeństwa, mogącego wogóle osłabić 
dyscyplinę i zmniejszyć bezpieczeństwo wojsk 
okupacyjnych. ; - i

ligijnej, a nigdy politycznej, Oświadczenie 
monsignore Zecchiniego piętnuje w dosadny 

I sposób niesmaczną nagonkę, zainicjowaną prze

Ja n u s z  s t ę p o w s k i

Sto dliililć!!) i jeden paszport
(Historja zupełnie prawdziwa).

Wielu moicli rówieśników wspomina z 
wdzięcznością profesora IV  gimnazjum W ale­
rego Kwiczoła, od którego w zamian za psucie 
mu krwi dostawali tylko —  dwóję. Wiciu za­
pewne zadrży dziś z przerażenia, gdy się do­
wie odemnie,. że ten sam profesor Walery Kwi­
czoł zachorował niedawno bardzo poważnie a 
jego prześwietna żona, pani Eufemja, oraz 
Kwiczolęta, to znaczy trzech jego własnych 
synów i trzy córki, postanowili z miłości ku 
ojcu »przejść« go nawet w chorobie Oto bo­
wiem cały dom Kwiczołów położył się pewne­
go razu do łóżka, wcale nie na żarty ani nio na 
poobiednią drzemkę, ale na długie -— długie —- 
tygodnie zmagań z ordynarną śmiercią. Stara 
służąca, Teresa Wątróbka, uznała za stosowne 
dać przykład i pierwsza pożegnała się z ży­
ciem, co przyznać trzeba i tak nastąpiłoby na- 
pewno prędzej czy później, ale nikt nie spo­
dziewał się, że właśnie w tym tragicznym eza- 
Bie. Gniazdko Kwiczoła zamieniło się nagle w 
szpital z niezbyt często odświeżaną pościelą.

Tak się zaczęła historja owego Kwiczoła, 
nieszczęśliwego ojca zadżuroionych.

Dzielny profesor długo i daremnie czekał aż 
mu żona coś mądrego poradzi. Wreszcie kie­
dyś zaczerpnął powietrza do chorych płuc (oj 
wy uczniowie! —  to przez was *— ) ubrał się 
w panamę, zawiązał zawadjacko krawatkę i o- 
świadczył donośnym głosem:

—  Niema co!... Pojedzi.emy wszyscy do 
Włoch na kurację!

Żona Kwiczołowa i dzieci Kwiczolęta po­
wiodły ku niemu tak wdzięczne spojrzenia, że 
profesorowi zdawało się, iż stał się naraz 
prawdziwym ptakiem i spróbował nawet za­
ś p i e w a ć  jakąś arję z »Ćloclo«, której go nau­
czyła EIna Gistedt w w »Nowościach« przy ul. 
Rajskiej, gdy był jeszcze zdrowym.

Profesor zastanowił się chwilę, 'wziął gruby 
notatnik i poszedł do Dyrekcji Policji Państwo 
wej przy ul. Zacisze. Na jakiejś odrapanej nie- 
litościwie tablicy znalazł wreszcie ogłosze­
nie —  co należy załączyć do prośby o paszport 
zagranicę.

—  He-he-he!... —  śmiał się jak’ własne naj­
młodsze dziecko, kochany profesor —  toż to 
furda!

O iron jo! Zapisał wszystko wesoło do grube­
go notesu, gdzie dotąd zapisywał zapłakauc 
dwóje swoich uczniów i wrócił do domu. Skąd

mógł wiedzieć poczciwina, że to, co niewyszcze-: 
gólniono na tasiemcowym spisie, było właśnie 
najpotrzebniejszem do uzyskania paszportu?...

Przy obiedzie radość rozlewmia się z zupą po 
obrusie. Na drugie danie wszystkim przy s*ole 
zdawało się, że są już zagrzebani po dziurki od 
nosa w złotym piasku R m ery i że nad nimi 
skacze słońce i wywija kozły po niebie. Przy 
trzeeiem daniu, trzy córki profesorskie, •— Ela, 
Nela i Pela dostały nagło 39’ gorączki i wróci­
ły do łóżka pełne jednakże najwspanialszych 
rojeń na temat romansów dłAniinnzia.

Zaraz na drugi dzień profesor Kwiczoł, pom 
ny aby z Bogiem każde dzicJo poczynać, wry 
brał się najprzód do kościoła swojej parafji. 
Modlił się od godziny 9-fej do 11-tej, gdyż nie 
o dziewiątej jak głosiła kartka na drzwiach ale 
dopiero po jedenastej godzinie, kancelarję pro­
bostwa otwarto.

—  Gzem panu mogę służyć? —  zapytał go 
ksiądz z poczciwym wyrazem znużenia.

—  Chciałem prosić o śwadectwo moralności. 
Oto legitymacja! Rodzina moja jest bardzo cho­
ra, nie mówiąc już o mnie... Staram się o pasz­
port!... Uciułałem w ciągu lat trochę grosza, 
chciałbym teraz z rodziną wyjechać do Włoch...

—  A z  których to pan Kwiczołów'? —• prze%’ 
rwał mu ksiądz, nachylony U9d biurkiem, na 
którem pisał profesorowi świadectwo moralno­

ści. —  Niech mi pan wybaczy, że pytam, bo 
znałem ci ja przed wielu laty jednego Kwiczo­
ła — bezbożnika, który pisał, pogańskie wier­
sze! Ileż to ja miałem przykrości z tego powo­
du!... Najwięksi poeci świata, żyli dobrze z pa­
nem Bogiem —  naprzyiriad Dante!... Zaś ten 
Kwiczoł nie chciał być w  żaden sposób po­
rządnym człowiekiem...

Ksiądz z życzliwymi uśmiechem wręczył pro­
fesorowi ślicznie zapisany arkusz papieru.

—  A  jakże to panu na imię, bo już nie pamię­
tani co napisałem... —  zapytał przy pożegna- 
niu. : ! ii

—  Walery —  Walery Józef.. J
Ksiądz cofnął się w tył jacby na widok o-

gnia piekielnego.
—  Wszelki duch Pana Boga chwali! f— 

Walery —  Józef —  krzyknął przerażony 
loż io pan sam pisał te paskudztwa! —  Oddaj 
mi pan zaraz śyadectwc, które napisałem...

Ale profesor w tejże samej chwili otworzy! 
drzwi i wziął nogi za pas. Pędził po bruku jak 
ruda mysz przydybana światłem dziennem. —  
Migotały mu przed oczyma trwożliwe mydl: 
zdrowie jego chorej rodziny —  słoneczna Ri­
wiera i jego młodzieńcze tak ciężko odpokuto­
wane grzechy literackie, które —  kiedyś —  cn- 
giś —  wyczyniał pod wstydliwym ogonem 
nAjtraza,. Dawne czasv!...

Na ulicy Zacisze naprawdę zacichł i odsa­
pnął.

Z uzyskaniem jednak świadectwa kwalifika­
cyjnego w policji było gorzej. Odsyłano go od 
okienka do okienka, z piętra na piętro. Już 
pan Kwiczoł miał paść na podłogę z wywieszo­
nym językiem, —  gdy na cale szczęście —  tra­
fił. Jakiś urzędnik skrzywił się nawet żartobli­
wie, gdy przeglądnął jego papiery.

—  Niech pan tu przyjdz* 3 za 30 dni —  rzeki 
oschle, policyjnie. —  Zbadamy przez ten czas, 
czy pan mieszka tam, gdzie pan napisał...

—  Czy na to jednak trzeba aż 10 dni! —  za­
myślił się głęboko profesor, gdy znalazł się na 
ulicy,

 ̂ Tak minęło pierwszych dni czternaście. Dzie­
siątego dnia umarły dwie jego córki Ela i Pela 
i powiedziały mu poetycznie przed śmiercią, że 
go oczekują na Riyierze.

Po pogrzebie, o którym z umysłu nie będzie­
my pisali, aby nie zasmucać bardziej tej roz­
paczliwej historji, profesor wyruszył po świa­
dectwo lekarskie do starostwa. Mial być to 
trzeci, ale najważniejszy załącznik do podania 
:0 paszport. Zdziwił się niemało, idąc ulicą Sta-; 
irowiślną, akurat 5 minut przed godz. 9-tą ra-< 
no (zegarek jeszcze mu się nie popsuł), że eo? 

.najmniej sto o.sób starało się go przegonić.
I —  {CA d. nA



iciwko niemu przez pewne czynniki litewskie ze 
.względów czysto politycznych. .ri

Powstanie bolszewickie u  Persil
Wiedeń, 25 maja (PAT). »N. Fr Pre&se« don 

nosi z Londynu: Z Teheranu nadeszły niepo­
kojące wiadomości, że w perskiej części Turn 
ki es tanu wybuchła rewolucja bolszewicka, skie­
rowana przeciwko rządowi w  Teheranie. Turk­
meni, popierani przez agentów moskiewskich, 
żądają od Teheranu zupełnej autonomji, ta­
kiej jaką otrzymali Turkmeni od Rosji, z pra­
wem utworzenia własnej republiki sowieckiej. 
Praktycznie równałoby się to unji między Turk­
menami perskimi a rosyjskimi.

»Daily Telegraph« dowiaduje się, że ruch 
rewolucyjny przeciwko rządowi perskiemu w  
Teheranie, podsycany przez Moskwę przybrał 
niepokojące rozmiary. Przywódcom tego ruchu 
w Turkiestanie udzielają sowiety swojego po­
parcia. Niebezpieczeństwo bolszewickie zagra­
ża także Aserbejdżanowi. W  perskim Turkie­
stanie powywieszano na gmachach publicznych 
Czerwone chorągwie.

NOWA R E F O R M A

skiej, który w ostatnich czasach bawił w Polsce 
miał uzależnić udzielenie Polsce pożyczki od tego, 
czy rewizja kotneesyj będzie wprowadzona w ty­
cie. Dalej podniesiono skargi na zarządzenia mo-

siwa Krajowego nabywania po cenie nominalnej 
aikcyj Banku Polskiego od urzędników, zmuszo­
nych do zbywania tych akcyj.

Natomiast premier nie uzjiał za możliwe pozo-
napoju tytoniowego, który od jałkiegoś czasu zmu- stawienie dotychczasowej mnożnej wobec zmniej­
sza inwalidów do sprzedawania spleśniałych sort ’ szemia się kosztów utrzymania, ze 'względu na przy 
pa pi erosów, których konsumenci kupować nie ' jętą przez rząd intetrpiretaeję a,rt. 5 ustawy uposa- 
chcą, przez co inwalidzi narażeni są na lokatę. Żarnowej. Następnie premjer poinformował dełega- 
przymusową kapitału w lowair bez wartości, to-, cję, że dla. przyjścia z pomocą doraźną zadlużo- 
war, który leży na składzie od 3 lat, w dodatku nym urzędnikom kredyt na zaliczki uposażeniowe 
sorty, które się nigdy w Małopolsce nie przyjmą, został na najbliższe miesiące znacznie zwiększony, 
Podnosiły się głosy, że taka polityka monopnilu oraz że nie wyiaizi siwej zgody na zwiększenie o 
tytoniowego naraża skarb państwa na olbrzymie 1 %  opłat emerytalnych, pobieranych od urzędni- 
straty, gdyż składownie tytoniowe broniąc się ków, co jest projektowane w związku z mającą 
przed wkładaniem kapitału w towa.r nie Tentujący 
się, którego nigdy nie pozbędą, nie biorą wcale 
poborów, łub też w takiej ilości, że jak dotych­
czas, to fabryka tytoniu w Krakowie blisko o 70
procent mniej wydaje tytoniu jak zwykle. 

Omawiano też sprawy przyznawania rent i pod-

nastąpić nowelizacją ustawy emerytalnej.
Na zwróconą przez delegację uwagę, że zaliczki 

na płace nie przysługują urzędnikom prowizory­
cznym i pracownikom kontraktowym, prcmjer 
oświadczył, że uwaga ta jest zupełnie słuszna i że 
sprawę tę bliżej rozpatrzy. Analogiczne stanowisko

^Chicago Tribime« donosi z

nosizono zarzuty, że wbrew ustawie inwalidzkiej zajął premjer wobec wysuniętego przez delegację 
władze odmawia ją inwalidom praw, jeżeli ci zgła- j dezyderatu rozszerzenia dodatku mieszkaniowego 
szają się obecnie do rejestracji wizgi, wstrzymują również na państwowych pracowników kontrakto- 
wypłaty rent tym inwalidom, którzy zgłosili się ' wy eh. 
do rejestracji po kwietniu 1922 r., podczas kiedy*

Teheranu, że ? e
lTA T\r7 ołtT! n - "

'Ustawa wymaga tylko udowodnienia, iż kalectwo 
wzgl. jmotroba powstała wskutek służby wojsko­
wej,

Pielgrzymka polska u papieża
Papież przyjął pielgrzymkę polską, prowadzoną

rząd perski wystąpił ostro przeciwko przebywa­
jącym tam agentom bolszewickim. Peoska po­
licja skonfiskowała w gmachu poselstwa so­
wieckiego mnóstwo dokumentów. Poseł rosyj­
ski zaprotestował przeciwko takiemu postępo­
waniu. ; . i ■ : ' i" i
Przesilenie gabinetową w Belgji
I Z Brukseli donoszą:

Na piątkowem posiedzeniu parlamentu przy­
jęty został 98 głosami socjalistów i liberałów, 
przeciw 73 głosom katolickim wniosek burmi­
strza m. Brukseli, Maxa o wyrażenie votum 
nieufności gabinetowi Van de Vyvere, który 
też natychmiast wniósł na ręce króla dymisję 
całego gabinetu.

Król powierzył Maso ki misję utworzenia no­
wego gabinetu. Max zgodził się 
zażegnania przesilenia, jeżeli ,po bliższem zba­
daniu, okaże się możliwość utworzenia, w  dro­
dze wyjątkowej, gabinetem pozaparlamentarne­
go.

wodu
inwalidzkich sprawy zalegają. j liczniej reprezentacji Polski. Papież stwierdził da­

li brudom przewodniczył przew. Koła krak. dr Tej, że Polska przypomina mu rzeczy piękne i dro- 
Pi-ostak. Z przedstawicieli sejmu i senatu był sen.1 gie. Zwiedzając ten kraj i mieszkając w nim, pa- 
Adełmao. Przybyli także przedstawiciele władz.1 pież poznał jego podniośle tradycje, wskutek czego 
Okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej polskiej i uważa Polskę za drugą swoją ojczyznę. Następnie 
marszałka Piłsudskiego zakończono wiec o godz. Pius XI udzielił zgromadzonym pielgrzymom blo-

po poł. Udział inwalidów i wdów tłumny.

KROM KA

| gadawdeństwa i  
| md okrzykami.

odszedł, żegnany entuzjaslyezne-

JUBILEUSZ KRAK. STRAŻY POŻARNEJ. Dn.
22 bm. w sali obrad magistratu odbyło się pierw­
sze posiedzenie pełnego komitetu dla obchodu ju­
bileuszowego naszych straży pożarnych miejskiej 

łez ©i. ■ Przewodniczył prezes komitetu wi­li. ochotniczej. ■ Przewodniczył pa-eze 
ceprezydent R.olle. • Na posiedzenie'przybyło kilku 
naczelników straży pożarnej zawodowej z innych

Zgon marszałka Frcncha
W Londynie umarł naczelny wódz armji angiel­

skiej John French w 68 roku życia.
Sir John French, wicehrabia Ypres, urodzony 

tv r. 1852, brał udział w wailkaeh w Sudanie i 
wojnie z Boeuami. W czasie wojny światowej zo­
stał dowódcą angielskiego korpusu ekspedycyjne­
go i w październiku 1914 T/Otrzymał natarcie 
Niemców nad kanałem Izery. W grudniu 1915 r. 
wstał mianowany naczelnym wodzem wszystkich 
ńł zbrojnych Wielkiej Brytanji, a w r. 1918 wice- 
bólem Irlandji. Z marszałkiem Frenchem scho-;

, Kraków, 25 maja.

Odczyt marsz. PiłstESfiskiego
Z Warszawy telefonują nam: , . ^ „

t m r n n a t i *  Staraniem stowarzyszenia byłych więźniów po-, n&ast Polstei. Równocześnie z obebodeni jubneu-
twonąua no- jft h mrS2aiek pitawteM wygtoil w kioote-, szowym zawodowe] stm y pożwiej święcie bęane 
podjąć p r o o ę j M e a d t i t  odczyt o jBjeboiogji więźaim, prze- oehofericea straż ogniowa. 60-]ecóe swegoi^niepia.

m a a a m y  na doc.hód tego stowarzyszenia. Marsza- Praewodnwzsey przedtożyl wniosikd komitetowi w 
łek soharafeteryzował istotne ceeky żyda v r  p~JłAi no eo-zve-
ograniczenie przestrzeni i tworzenie nowego 
względnie pozorów życia. Następnie prelegent 
równał typy więzień rosyjski och, polskich

które się wychowywało piawie w więzieniu i jego tów miast Warszawy, Lwowa, Poznania, 14 dna i 
psychologa jest przepojone. Publiczność podizię-. Krakowa. Z kolei wybrano komitet wykonawczy, 
kowala żywemi oklaskami marszałkowi za iutere--poozem naczelnik Nowotny przedłożył I W * *

• Wykiad Pamn urocz-yetosca, które odbędą się 28 i 29 go

l i t e r a ł ó w  w  W a r s z a w i e
czerwca, br.

WYSTAWA MIEJSKIEJ SZKOŁY GOSPODAR-

Nia tylko d o b o r o w e  gatunki ioie

CZEKOLADY i PRALINEK
lecz także estetyczne opakowaoie z napisem 

zjednały sobie najw ięcej zw olen n ików , żądających czekolady tylko

lip r@ zii8tae|i w Krakowie* ni. Peselsha Ł. 22

umożliwia 
na mięsie

oszczędność 
1 tłuszczo.

Wt k r a i n
Z DYPLOMACPI.

nam: Wicepremjer Thugutt przyjął dziś na au- 
djeneji pożegnalnej posła Rzeczypospolitej, 
Władysława Baranowskiego, odjeżdżającego na 
placówkę do Sof ji.

SERD ECZNE PR ZYJĘC IE  PR EZESA  ZW . 
D Z IE N N IK A R Z Y  POL. D ĘBICKIE  KO W  8R U  
KSELI. Z Warszawy telefonują: Prezes związ­
ku dziennikarzy polskich Zdzisław Dębicki, w, 
przejeździe do Londynu zabawił przez dwa dni 
w Brukseli, gdzie był podejmowany przez beb j 

zarząd zrzeszenia pracy w tamtejszym 
Domu pracy. Prezes Związku, p. Housiaux, po- j 
witał p. Dębickiego nader serdecznie i zape­
wniał o zacieśnieniu się węzłów przyjaźni bel­
gijsko-polskiej. P. Dębicki dziękując za przy­
jęcie, wyraził imieniem prasy polskiej przyjaźń 
i podziw dla Belgji, z którą Polska jest związa­
na tradycjami historycznemi i wlelkiemi idea­
mi ludzkiemi.

POWRÓT W YCIECZKI DZIENNIKARZY 
PO WOJ. WOŁYNSKIEM. Z Warszawy tele- 
ónują: Dziś rano wróciła do Warszawy wy-

czenłce pod kieirunikiein p. Ałęfcsandrjp Łuszczyń- j cieczka dziennikarska zorganizowana przez 
zy damskich, edznac^jących _ się klub sprawozdawców parlamentarnych. W  wy

^— Nie chcę! Nie pojadę! — zaczęła rwać na so­
bie ubrainie i wyrzucać je za okno.

Współtowarzyszki podróży napróżno usiłowały 
obezwładnić kobietę. W kilka minut ostatnia sztu­
ka bielizny znalazła się poza oknem wagonu.

Po przybyciu do Wais/mwy pacjentką zajęła się 
policja.. Z powodu zupełnego braku ubrania nie 
można jej było przewieźć do szpitala — więc osa­
dzono ją chwilowo w areszcie. Nieszczęśliwa na 
wszystkie pytania odpowiada iii ©zrozumiałem 
miucizeuiem. O ile sądzić można z niewyraźnego 
bełkotu, nazywa się Zimmermamówna.

WALKA Z BANDYTĄ W WAGONIE SYPIAL­
NYM KRAKÓW—LWÓW. Do „Gazety Porannej4* 
donoszą z Rzeszowa, że w wagonie sypialnym po­
ciągu osobowego Kraków—Lwów, między stacja­
mi Sędziszów i Trzciana złodziej, zawieszony na 
zewnętrznej stronie wagonu wyważył podczas peł­
nego biegu pociągu okno w przedziale, w którym 
sipał tylko jeden podróżny i sięgnąwszy ręką do 
wnętrza przedziału, wyjął zawies-zoną w pobliżu 
okna garderobę. Już chciał sięgnąć dalej po leżą- 

j cą w pobliżu walizkę, gdy wtem podróżny przy­
padkowo się obudził i zorjenłowawszy się natych­
miast w sytuacji schwycił za rękę złodzieja i trzy- 

■ mał go kilka chwil z zamiarem wciągnięcia opry- 
j saka do wagonu.
I Nastąpiło szamotanie się, przy ozem złodziej wy- 

. I rwał się z rąk podróżnego i zeskoczył, czy też 
Z Warszawy telefonują J spadł, gdy pociąg pędził z pełną ehyżoścdą. Po-

drożny stwierdził brak marynarki i kamizelki. Zo 
strony organów kolejowych w Trzeianie i poltcji 
w Rzeszowie zarządzono bezzwłocznie rlochodze-

Kostba polana tylbo  
JU — }h iltra  wjfaąt&u 
daje silny buijon do 
picia i gotowania, do 
poprawiania lab  rozrze­
dzania zup I sosów  
wszelkiego rodzaju.

Tylko prawdziwe z n«p*sem. M A G G I
na czerwono-żóltem

nia i pô zuJdwanaa-, k tóryv/vu ik  : -zrs jest
ndciznany.

T E A T R
H . I N O  

Dnia 25 mała:
TEAl B Y

kne-m wykonaniem. Również suknie

i id. SŁ8WA£Ki£GB 
Początek roik 7 33

K w y  M a t  p?zed Konsulatem 
czeskim wszystkie z m w k i  reprezentowame na z.jeździe. M. wijając się pomyślnie, kontynuuje w dalszym cią- 

- ■ ■ * —x— -  T gu system nauczania w duchu twórczymi szkoły
i pierwszej dyrektorki p. Bolesławy Bieńkowskiej.

(iu. z surową krytyką statutu wystąpił p. Loreu- 
W  uzupełnieniu informacyj naszych o zbro-1 towicz, wska.zując na słabo strony powstającej m- 

dni, spełnionej przez Jana Lecha na woźnym stytucji. Zrzeszenie, skupiając w swojem łonie po-

Ja. la, 55, ^
pow. wielickiego i obeeme mieszkał w Za-, To^ mo stanowisko zajął p. Konczyński. Po wy- 
krzówku. Okazało się, ze Lech przez nuesiąc pp. Kadeu-Baudrowskiego, mec. Po­
był na obserwaeji w klinke dra PUtza, skąd p€ffa \ mCtC. Dąbrowskiego statut Zmeszenia, został 
przeniesiono go db zakładu obłąkanych w Ko- przyjęty w głosowaniu en bloc; z zasta'ze.żeniem 
bierzynie. Stąd jednak odebrała go jego żona jednak, jego prowizoryczności i poczynienia eweu- 
podpisawszy deklarację, że w  domu otoczy go tuałnych zmian, podyktowanych wym<^ami życia, 
opieką i zapewni mu utrzymanie. Wedle opo- Najwyższą władzą instytucji będzie zjaz- eg -
wiadań sąsiadów, był Lech maniakiem na pun- tów związków, odbywający się oor c i

kcłe zbierania i wytwarzania materjałów ekonomicznej uwzględni,
buchcwych. Znaleziono tez przy rewizji w mię- ło; k-westj, k0T1t,raktów między autorem i wydaw- 
szkaniu Lecha jeszcze jedną bombę pod łóz- cą. 9pî rWy emeTytalne, funduszu narodowego i bo­
kiem jego żony.  ̂ _ norairjów za utwo-ry, umieszczone w dziennikach i

Konsul czeski p. Sedivy oświadczał, że L er,h czasopismach, oraz stale ściągany z obłoków }»ro- 
był w sobotę po raz pierwszy w konsulacie, po- jekt utworzenia Instytutu wydawniczego przy sto- 
przednio zaś, wbrew zeznaniu Lecha, wcale się warzyszemu.  ̂ . ,
w konsulacie nie ziawiał I Wszystkie postulaty komisji, zmierzające do po-

rj aeie nie zjawiał. . . pra,wy sytuacji materialnej polskiego literata zo-
Z powodu tragicznego wypadku zlozył woje- P J W  •- J. eJĉ .meJ do zrealizo-

woda Kowahkowski  ̂ konsulowi p. Sedmmro waJiaf  p eszon o  również sprawę nielojalności pe- 
wyrazy  współczucia i oburzenia z powodu tra- wydawców, kt(órzy przez oddanie książek
gieznego zajścia. Nadto wyraził wojew. Kowali- po bezkonkurencyjnie niskich cenach w ręce u>!i- 
kowski p. kosulowi kondolencję z  powodu cznyeh sprzedaiwców, deprecjonują walor autoia. 
śmierci j e g o  ojca. Konsul Sediyy 'wyjechał z te- Obrady zjazdu zakończyły wybory do zarządu

in.A-rtłlP 1 (T YAT f-lLło rl tli Olti: 711 * D W*go powodu do Pilzna w Czechach.
Jak z Warszawy donoszą, szef protokółu dy­

plomatycznego p. Szczepan Przeździecki wyra­
ził posłowi republiki czechosłowackiej w War- 
szawie p. Fliederowi w imieniu rządu polskie- j 
go ubolewania z powodu tragicznego zajścia 
przed konsulatem czeskim w Krakowie.

Zrzeszenia. W skład jego weszli: p. W. Sieroiszew 
ski, jako prezes, oraz pp: K. Makuszyński, L.
Staff, J. Lorentowicz, T. Konczyński, Popoff, Ry- 
gier, Stanasław Kozicki i mec. Dąbrowski jako

P o s tu la ty  In w a lid ó w

Kbi czci Chopina
Z Maa-sylji donoszą: Dnia 23 bm. odbyła się tu 

uroczystość wmurowania tablicy pamiątkowej w 
domu, który zamieszkiwał Chopin. Uroczystość od­
była &ię w obecności liicznycii wybitnych osobi- 
etości oraz konsula polskiego. Po południu odbyło

zo-W  ob&zemej sali Sokoła krakowskiego odbył się się uroczyste zebranie,, na którem wygłoszony 
wiec inwalidów i wdów wojennych z udiziałem de- j Stał odczyt o Chopinie, 
legatów kół Związku inwalidów całej Małopolski,
których na wiec przybyło przeszło 100 z najdal­
szych krańców, jak Czortków, Tarnopol, Złoczów, 
Stanisławów. W przemówieniach wyrażano oburze­
nie, iż rozporządzenie prezydenta Rzipkej polskiej
0 rewizji koncesyj monopolowych mamo że wyszło 
17 grudnia 1924 nie może się doczekać przepisów 
/wykonawczych, tembardziej, że termin wypowie­
dzenia koncesji minął w myśl rozporządzenia ju-ż
01 stycznia br. Słyszało się skargi tych nieszczęśli- 
fwych ofiar wojny na złe traktowanie ich przez 
Władze administracyjne, które na każdym kroku 
zamiats iść im z  p o m o c ą , robią jak największe 
trudności a nawet szykanują ich. Olbrzymie wra­
żenie uczyniło wypowiedzenie się jednego z mów­
ców, który podniósł, że rewizja koncesyj mono­
polowych dlatego nie może ujrzeć światła dzien- 
joego, gdyż preedetą/wicdel fin ans jery amerykan

P. Premier w sprawie uposażenia 
n r z ^ d n ih ó w  p a ń s t w o w y c h

Dnia 20 bm. prezes Rady ministrów przyjął de- 
legację Zarządu główarnego Stowarzyszenia urzęd­
ników państwowych w osobach pp. J. Sty.pińskie- 
go, St. Sasotskiego, G. Zielińskiego i Z. Dudy. W 
związku z pa-zedtitawiouemd przez delegację dezy­
deratami premier przyrzekł:

a) wnieść w jesieni br. projekt noweli do ustawy 
uposażeniowej, któraby wydtateiie zwiększyła płace 
urzędnicze; b) do chwili definitywne go załatwienia 
tej sprawy w  drod-ze ustawo daiwczej przystąpić od 
1 wześnda br. clo zmniejszenia t. zw. „dodatku re- 
gułacyjinegoa, co automatycznie wpływałoby na 
zwiększenie mnożnej uposażeniowej; c) zwiększyć 
dodatek mieszkaniowy, licząc wstecz od 1 kwietnia 
br., oraz d) wydać polecenie Bankowi .Gospodan-

STYPENDJA DLA SIEROT PO NAUCZYCIE­
LACH. Zarząd okręgu lwowskiego To w. nauczy­
cieli szkół, wyższych, jako zawiadowca fnudaeji 
im. A. Mickiewic7ai', • rdżpasuje'- niniejazem konkurs 
na stypendja dla wdów i sierot po nauczycielach 
szkół średnich z tej fundacji. Podania, zawierają­
ce potwierdzony p r z e z  władze stan materjalny a- 
blegających się oraz dowód, że mąż, względnie oj­
ciec był członkiem T.. N. S. W., prześlą zarządy 
Kół w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 
czerwca pod adresem Zarządu okręgowego wc 
Lwowie (ul. Łyczakowska, 5). O ile petenci mie 
szkają poza obrębom Koła, prześlą podania za po­
średnictwem tego Kolą, do którego mąż, względ­
nie ojciec, ostatnio przed' śmiercią należał.

NA BUDOWĘ DOMÓW CZYNSZOWYCH otrzy­
mać ma gmina m. Krakowa 2 H  mil jena zł. z roz­
działu kredytów rządowych. Kooperatywy mieszka 
<niowe w Krakowie poczyniły u rządu starania o 
opizy(znanie im odpowiednich kredytów.
 ̂ PIERWSZA OFIARA WISŁY. Podczas kąpieli 

•na Wiśle na Zwierzyńcu utonął rezerwista 2 p. 
lotniczego, Zieliiislu.

POŻAR W DOMU GMINY IZRAELICKIE J. Dziś 
rano w domu gminy izraelićkiej przy ul. Pauliń- 
sk.î j, gdzie na podwórzu buduje się łaźnia ży­
dowska, wybuchnął p o ^ r , który ugasiła straż po­
żarna. Mianowicie zapaliła się smoła w kotle i le- 
żąbe obok deski. Od żaru spowodowanego ogniem 
popękały sizyby w oknach budującej się łaźni.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się za- 
pomocą wytrycha do mieszkania p. Raczyńskiego, 
sędziego sądu atpelaicyjnego i skradli garderobę, 
T/yrządzając Stzkodę na 1500 zł. ^

Nadto doniesiono do tut. pólieji, że włamano się 
do s!klepu masansUriego Józefa Batysia ŵ  Zakoipa- 
nem i skradziono 60 kg kiełbasy siekanej i 10 kg 
słoniny.

KRADZIEŻE. Nieznany sprawca  ̂z bryczki na. 
pi. Szczepańskim skra/dł płasżcz ofeiemki^ z żółty­
mi wyłogami na szkodę por. Radziszowskiego.

E. Konorwałuikowi, kpt., W. P- śkradzioąo .w uli­
cy Basztowej z tylnej kieszeni spodmi portfel z 
kwotą około 140 zł., oraz z dokumentami osohi- 
stemi i różnemi zapaskami.

i i m i :
— Mieozyisław M a za n e k , starszy radca bu­

downictwa dyrekcji poczt i telegrafów w Krako­
wie, zmarł 24 bm. w 40 r. ż. Pogrzeb z domu żało­
by przy ul. Zybhkiewicza (P- E- O.) odbędzie się 
26 bm. o 5 po poł.

DOCENT DR HANAUSEK wynalazł nowy ro­
dzaj kompresów napełnianych  ̂szlamem radjo-akty- 
wnym. Kompresy te różnią się od innych tern, że 
przylegają one zupełnie do caała, przoz co działa  ̂
nie ich zbliża się zupełnie do zabiegów czynionych 
pacjentom w kąpieli. Należy zaznaczyć, że prof. dr 
Młodejowski używa też do swych zabiegów mułu 
leczniczego z TYenczyńskkh CiepBc.

cleczce prócz szeregu dziennikarzy wziął tak­
że udział naczelnik wydziału prasowego w min. 
spraw wewnętrznych p. Melchior Wańkowicz. 
Wycieczka zwiedziła m. i. Równe, Ostrów, 
Krzemieniec i Poczajłów, wszęzdzie stwierdza­
jąc szybki wzrost gospodarczy, oraz biorące 
górę wpływy narodowe. W  Równem wyciecz- 

w ka uczestniczyła w popisach gimnastycznych 
ystkich szkół średnich v/oiewództwa wolyń- 

Popisy wypadły nader poprawnie. 
WYSTAWA OBRAZÓW JACKA MALCZEW­

SKIEGO W POZNANIU. Muzeum wielkopolskie w 
Poznaniu pod dyr. dra Marjana Gumowskiego urzą 
dziło wielką wystawę obrazów Jacka Malczewskie­
go, trwającą od 8 marca do 10 maja. Na wysta­
wę tę złożyło się ogółem 117 obrazów, z których 
82 dostarczył Kraków z prywatnych zbiorów, a 
resztę tj. 35, dał Poznań i Wielkopolska. Były to 
dzieła przeważnie dotychczas nie wystawia-ne, co 
nadało wy&tawie specjalne znaczenie. Wśród nich 
wymienić należy przedewszytsikiem aa ĉydzieła z 
gałerji Edwarda Raczyńskiego w Rogalinie, jak 
„Błęane koło“, „Melancholja“, portret Anezyca, 
„W tumanie“ i inne. Dla uprzystępnienia wystawy 
dyrekcja Muzeum wydała katalog, który oprócz 
krótkiego opisu każdego obrazu zawierał jeszcze 
jako objaśnienie dwu- lub cztero-wiersz Lucjana 
Rydla, katalog ten został szybko wyczerpany i 
trzeba było robić nakład drogi. Wystawa miała 
nadzwyczajne powmdizenie. W czasie jej trwania 
zwiedziło ją ogółem 16.850 osób, w tem 86 wycie­
czek szkolnych. Ta silna frekwencja świadczy na­
der dodatnio o połębianiu się w Wielfeopolsce za- 
itiieresowania dla sztuki a zarazem jest dowodem 
uznania dla mistrza, którego dzieła po raa pierw­
szy Poznań miał sposobność oglądać. (ig).

STRAJK W CEGIELNIACH ŁÓDZKICH, trwa­
jący od dłuższego czasu, rozszerzył się ua całe 
województwo.

NAGRODY ZA WYKRYCIE LUB UJĘCIE BAN 
DY TÓW. Władze admńiisitraóyjne państwa ('gło­
siły plakatami, że za udzielenie pomocy czynnej, 
któraby umożliwiła ujęcie głównych członków ban­
dy Kosiora, zwanego Paniczem, lub też bandy 
Milkowiskiego, wyznacza się nagrodę w kwocie 
5000 zł. Za. udzielenie wiadomości lub wskazówki 
co do miejsca pobytu lub kryjówki tych bandy­
tów, które doprowadzi do ujęcia bandy lub jed­
nego z głównych członków, wyznaczono nagrodę 
w kwocie 2500 zł. Za czynną pomoc przy ujęciu 
dalszych członków bandy, tudzież za udzieiieuie 
wiadomości co do miejsca }X)bytu lub kryjówki 
dalszych członków bandy lub wspólników bandy­
tów, wyznaczono nagrodę w kwocie 1500 zł. Imię 
i nazwisko osób, które otrzymały nagrodę, będzie 
zatrzymane, na ich życzenie w ścisłej tajemnicy. 
Fundusz na nagrody będzie zdeponowany w woje­
wódzkiej komendzie policji państwowej we Lwo­
wie. Nagroda wypłacona zostanie do trzech dni 
po schwytaniu bandytów. Pod ogłoszeniem podpi­
sani są starostowie powiatów jarosławskiego, łań­
cuckiego i przeworskiego.

NAGA KOBIETA W POCIĄGU DO WARSZA­
WY. Jak donosi „Głos Polski14, do jednego z dam­
skich przedziałów pociągu, idącego w stronę War­
szawy wsiadła na stacji Końskiej województwa 
kieleckiego jakaś młoda kobieta. Przez kilka go­
dzin nieznajoma zach owywala się spokojnie, roz­
mawiając i żartując z t|OW'arzysizlkami podróży. — 
Lecz w miarę zbliżania się pociągu do Warszawy 
nieznajoma zdradzała coraz żywsze zdenerwowa­
nie. Ręce jej drżały, oczy latały nerwowo. Nagłe 
już za Pruszkowem nieznajoma zerwała się z ław­
ki i  z  okrzykiem:

„BAGATELA1
Poualek godz. 8-ia

Fryderyk Wielki
Ncwaczyóskiego, z Ludwikiem Solskim.

Nowość! Nowość!

O p e r e t k a
„3?GWOS€X“

u ł.B a fsh a

I g r a s s M  r e i
w 3 akiach Ludwika Firandeilo 

Aeyen»(y z»iikowre ■ważnej

Panna Puck
operetka w  3 aktach W . Kolia z Czemekówrrą

j i s z i w r
Stradom 15 

Seausy: 5r 7,9,ł10
w niedzielę od godz. 3

j u i o s i r
Starowiślna 21

seansom
3, 5, 7, i 915.
w niedzielę o d g .  3 - q

Podwale

Seansy od godz. 5 -e j 
wniedzie'5 o d g o d t . 3

Prem'era f i h em] era f

D a s i t e c s l s o  p i j a k a
(ZŁAMANE ŻYCIE)

Wielki dramat senzacyjny w  10 aktach. Główną 
posiać bohaterskiego dziecka odtwarza najpo­
ważniejsza konkurentka Jackie Coogana, prze- 

s'odka MARY

Z niecierpliwością oczekiwane 2 ostatnie serje 
wraz z zakończeniem

Ten, Rtńreto UUa po tworzy 
i Tryumf miłości 

OOŁ60T9 uczciwej K0BIET9
Jackie Coogan

URWISjako

sztuka w 5 aktach 
PONADTO

Cuda głębin morskich
Przygody w  6 akiach

TCATft SwiCTł n y
.U C IE C H A 'gpAK&.uh.elUiaMSU'!*. H

Wspaniały film wytwórni Metro-Gold wyna

la gestem 
dziewczyna I

komedjo-dramat w  10 częściach, reiyserji 
J. Urbana, twórcy „Wroga kobiet". W  roli 
głównej artystka, za którą szaleje cala Ame­
ryka, prześliczna MARIÓN DA"VIS, która 
swym niepospolitym wdziękiem, nieziemską 

urogą, genialną grą oczaruje wszystkich.

REDUTA44
Lubić* 15

Pierwszy seans g . 5 
w niedzielę od godz. 3

„SZTUKA44
św. Jana 4

Seansy godz.
4 45. 7, 0

w niedzielę od  godz. 3

Przez lasy płonące
Największy amerykański szlager! Wspaniała 
ssnzacyjna nowość! Po raz pierwszy w  Krako­
wie! Konkursowy iilm wytwórni „Metro* w  No­
wym Jorku. 10 aktów programu wraz z wesołem 

uzupełnieniem.

GLOHJA SWANSON
Najulubieńsza gw iazda film owa świata, genjalna 
w swej mist: zowskiej i najpotężniejszej kreacji

R A J S K I  ( P T A K
Olbrzymi 8-aktowy dramat erotyczny

Ponadto: M iłe złego początki
wspaniała 2-aktowa komedja amerykańska 

Rewja wojskowa na po’u Mokotowskiem w W ar­
szawie 3 maja b. r.

Jarmark 
P r ó i n a & l

Sztuka w  8-iu aktach, według wszechświatowej 
sławy powieści W ILIAMA M. TEKERAYA,

W  
A  
* *
D  
A  

6erłrody 5

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dwa ostatnie 
wy&tęgy L. Solskiego w jego nieporównanej kre­
acji Wielkiego Fryderyka odbywają się dzisiaj i

jutro.
Z TEATRU „BAGATELA44. Oryginalna grote­

ska Pirandella „Igraszki ról44 ukaże się dzisiaj 25 
bm. po raz ostatni. We wtorek wznowienie zawsze 
niezawodnej, niezwykle interesującej sztuki „So-na"
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ta Kreutzerowska* z pp. BruczGwą i Kwiatkow­
skich w głównych rolach. We środę po raz 20 ulu­
biona komedja „Dzikus**, która stale wypełnia wi­
downię.

W przygotowałam świetna, pikantna farsa fran­
cuska „Simona jest już taka“ , z której próby są w 
pełnym toku pod reżyser ją p. W. Ziembińskiego.

OPERETKA „NOWOŚCI*. Z powocłu ogromnego 
powodzenia „Panna Pucik*4 grana jeszcze będzie 3 
razy: w poniedziałek, wtorek i środę. Zniżki waż­
ne. Następna premjcr-a sensacyjna operetka Koda 
„Nocna ema“, grana obecnie na, wszystkich sce­
nach z ni obywałem powodzeniem. Libretto nad­
zwyczaj wesołe, muzyka melodyjna. Nowa wysta­
wa i wspaniały balet. ,

R E PE R T U A R Y :
TE A T R  IM. SLOY/ACKIEGO

Wtorek, 26 bm.: „Wielki Fryderyk4*.
Środa, 27 bm.: „Skąpiec*4.
C z w a r t e k ,  2 8  b m . :  „ S k ą p i e c * .

T E AT R  „B A G A T E L A *
Wtorek, 26 bm.: „Sonata Kreutzorofwsika .<(
Środa, 27 bm.: „Dzikus44.

T E A T R  O PER ET K A  „NOW OŚCf
Wtorek, 28 bm,: „Panna Puck4*. . ^
Środa, 27 bm.: „Panna Puck44. 1 i '

O p e r e t k a  „ N o w o ś c i "
Eina Gictedt w „Pannie Puck* recte „Królowej 

filmu*, operetce Kolia.
Zgoła o-peretkowo rozpoczęła się ta rzekoma 

prcmjera. Afisz zapowiadał początek przedstawie­
nia na godg. 8 i to punktualnie, ci jednak, któ­
rzy wysokie o tej punktualności mając pojęcie, 
przybyli już 15 minut po 8. mogli się byli przeko­
nać, że się niepotrzebnie, spieszyli. Przedsionek ten, 
tru zapełniał tłum widżów, których nie chciano 
wpuścić na widownię, a o przyczynach dziwnego 
zjawiska różne chodziły gadki, streszczające się w 
słowach: rebeija niezadowolonego z niepłacenia 
gaż personalu itp. Uprzejmość gospodarzy wobec 
tak gościnnie przyjętych widzów nie mogła nie od­
bić się w ich sercach uczuciem wdzięczności, wy­
rażającej się w licznych życzeniach długiego ży­
cia, zdrowia i pomyślności, zasyłanych pod adre­
sem dyrekcji, przez wszystkich, którzy nie mieli 
fipo&obnoócd ich wyrażenia w dizicń No-wego Roku. 
Owacje zebranych stawały się z każdą chwilą żyw­
sze i głośniejsze, że jedaiak zabarw a ta wy dawała 
e;ię piszącemu zbyt jednostajną, wyszedł na miasto 
i po Załatwieniu w sklepach sprawunków wrócił 
po upływie 20 minut na miejsce w momencie ostre­
go tupania widowni, dopominającej się na sposób 
kinowy rozpoczęcia spektaklu.

Gdy się wreszcie tej błogiej chwili doczekano, 
nielicznie zebrani widzowie wsłuchujący się w 
dźwięki „Paniny Puck* intrygowani byli przede- 
wszysłkiean tem, że gdzieś to już wszystko sły­
nęli, póki się wreszcie nie wyklarowało, że dama 
ta bawiła kffilka Łat temu pod mianem „Królowej 
fłłmm“ w teatrzyku przy ul. Starowiślnej.

Blade libretto i mdła, z jednym zaledwie wyjąt­
kiem, muzyka tej operetki nie mogłyby być mo- 
tywhffii yej "wmowiehla, gdyby nic okolkznorcd, ze 
w  ty trriowej pc®. się przed laty tak chlu­
bnie w pamięci Krakowian Elna Gistedt z równym 
dzisiaj, jak ongiś, sukcesem ich zachwycająca, nie 
z uroku bujnej młodości i szalonej brawury n:e 
straciwszy z upływem lat. świadomość tego potę­
gowała jeszcze entuzjazm, z ja t o  przyjmowano 
fenomenalną artystkę, w której nobliwem towa­
rzystwie dobrze zasłużyli się humorem pp. Dą­
browska, Pilarski młodszy i Cybulski, a w balecie 
pp. Martówna i Wailicka-Cieisielska. J. Św.

Niniejszem podajemy do wiadomości o śmierJ 
naszego nieodżałowanej pamięci fankcjoaaijusza

Henryka Kołodziejczyka
zmarłego tragicznie dnia 23 maja 1925 

w wykony wanin obowiązku.
Pogrzeb z kościoła parafjalnego św. Salwa­
tora na Zwierzyńcu odbędzie się we wtorek 
dnia ‘26 b. m., a to po odprawionom tamże 

nabożeastwie o godz. 9 tej rano.
1138 K onsu la t CzcskosłouacM,

ksoialnych. Do tej pory przesłuchano około 16
-wychowanek* Lysaka, lecz znaczna większość 
usuwa się od zeznań, nie chcąc narazić swej 
czci na publiczną kompromitację i wstyd. Lysa­
ka odstawiono do więzienia w Tarnopolu.

Zak ład  pogrzeb. Jana W olnego, w  Krakowie, plac Szczepański 2 .

Dr I. Belfer ubiegłych willa „EralmsM

8 © W i t  m \m m  rznclo»e$9
w Sknłscle, za i r o u s  Saalcenie 

nieletnich dziewcząt
Do :>Republiki« donoszą ze Skałatu, że pro­

kuratora aresztowała komisarza rządowego, 
Edwarda Łyska, człowieka w podeszłym wie­
ku, za gwałcenie dziewcząt w wieku od lat 12 
do 15. Zwyrodniały starzec brał rzekomo owo 
dziewczęta na wychowanie. Pewnego razu 
przywiózł sobie nową ofiarę z zakładu dla sie­
rót we Lwowie, którą po" dokonaniu na niej 
zbrodni, odesłał z powrotem, jak i zresztą czy­
nił ze wszystkiemi jej poprzedniczkami.

Zapytana z płaczem opowiedziała- na czem 
3>polegało« wychowanie jej w Skalacie, a opie­
kun, dowiedziawszy się o wszystkiem, wniósł 
skargę do prokuratury, która ująwszy sprawę 
w  ręce, przesłuchała cały szereg nieletnich 
dziewcząt, które były na » wychowaniu« Łysa­

wa* T
Okazało się w czasie śledztwa, ze LysaK na 

swoich wychowankach dopuszczał się ohyd­
nych gwałtów, używając często gróźb, a nawet 
niektórym miał podawać w mleku jakieś środ­
ki odurzające, po spożyciu których traciły świa­
domość i nie wiedziały co się z niemi działo. 
Uśpiwszy w  ten sposób ofiary —  Lysak do- 
puszczał się pa nich ohydnych ekscesów se~

E e  ś w i a t a
TRZECI MAJA W JEROZOLIMIE. Jak z Jero­

zolimy ponoszą, z okazji święta 3 Maja oddano po 
raz pierwszy konsulowi polskiemu w Jerozolimie 
t. z-w. honory liturgiczne. Po nabożeństwie w kon­
sulacie polskim odbyło się przyjęcie, podczas któ­
rego złożyli między innymi osobiste życzenia pa­
triarcha Damjanor i rabm Kock.

KANONIZACJA ŚW. KANIZJUSZA odbyła się 
uroczyście w Rzymie w kościele św. Piotra. W 
uroczystości wzdął udział b. kanclerz niemiecki 
Marks na czele licznej pielgrzymka niemieckiej.

PRZESZŁO MILJON PIELGRZYMÓW _ przesu­
nęło się dotąd przez Rzym. Katolicy angielscy 0- 
fiarowaili papieżowi 50.000 funtów, półnoono-amie- 
rykaiiscy 10.000 funtów.

UCIECZKA PRZED EGZEKUCJĄ. Dymo I V  
paw, stryj Stojanawa, b. ndnlstra w gabinecie 
Stambulijskiego, uwięziony został przez władze 
bułgarskie w  Włdynie i skazany na śmierć. Przed 
egzekucją, która odbyć się miała w lesie, zdołał 
Popow uciec i pieszo przedarł się za granicę ju­
gosłowiańska. Obecnie bawi w Belgradzie.

GWAŁTOWNY HURAGAN. Z Angory donoszą: 
Szalał tu gwałtowny huragan, który wyrządzi! 
szkody. Trzy minareły zostały zburzone, jeden dom 
został zdemolowany. Huragan powyrywał drzewa 
^  koszeniami, oraz poprzewracał slupy telegraficz­
ne L-Ludki- Łftkfoaic^aio. Dwie oto-by ponaoeły 
śmierć. 17 zostało rannych.

s p o r i H

Kraków, 25 maja.
IV BIEG OKRĘŻNY „IŁ. KUR JER A GODZ*.

Wczoraj w niedzielę 24 bm. odbył się doroczny 
okrężny bieg przy niezwykle licznym udziale zar 
wodników. Ńa starcie stanęło 135 zawodników, 
których przywitał imieniem wydawnictwa poseł 
Marjan Dąbrowski. Wśród zawodników znajduje 
się szereg lekkoatletów z klubów Pogoni, Cracovii, 
Wisły i innych. Punktualnie o godz. 10 rusza ol­
brzymi tłum zawodników. Odrazu przy pierwszym 
punkcie kontrolnym wybijają się zawodnicy z Po­
goni Sawaryn i Jur, którzy prowadzą bieg w dal­
szym ciągu. Znaczny między nimi a następnymi za­
wodnikami dystans zmniejsza się jednak w miarę 
■zbliżania się do mety, do której dochodzi 126. 1) 
Sawaryn Roman (K. S. Pogoń) 13 min. 51‘2 sek. 2) 
Jur Jerzy (K. S. Pogoń Lwów) o pół piersi w tyle. 
3) Freyer Alfred (K. S. Dzikowia Tarnobrzeg) 13 
min. 52*2 sek.). 4) Salek Witold (T. S. Wisła Kra­
ków) 14 min. 3 sek. 5) Baran Michał (K. M. A. 
Wieliczka) 14 min. 15 sek. 6) Dąbrowski Henryk 
(K. S. Gracovia) 14 m. 30 sek. Następnie przy­
chodzą biegacze lekkoatleci górnośląscy, zakopiań­
scy, Ziffer dopiero 13. Po zawodach odbyła się 
uroczystość rozdania nagród zwycięzcom. Prof. 
Flach wręczy! Sawarynowi srebrny puhar wydaw­
nictwa, u pani posłowa redak torowa Dąbrowska 
przypięła na piersiach 15-fca dalszych zwycięzców 
pamiątkowe żetony oraz obdarzyła ich bukietami 
kwiatów. W południe odbył się w sali Grand Ho­
telu na cześć zawodników bankiet.

CZECHOSŁOWACJA—POLSKA 2:1 (1:1). Wo­
bec 8000 widzów odbyły się zawody te w Pradze. 
Zawody nie stały na wysokim poziomie sporto­
wym. W polskiej drużynie najlepszą była obrona 
i bramkarz; pomoc całkowicie zawiodła. W pierw­
szych 15 minutach przewagę ma Polska, poczein 
kilkakrotnie atakują Czesi, jednak strzałów broni 
flegmatycznie Goerlitz. W 36 minucie prawy łącz­
nik Czechów, Polaczek (Sparta) zdobywa pierwszy 
punkt dla Czechów strzałem nie do obiony. W 5 
minut później rewanżuje się Polska, strzałem Ba- 
cza z podania Sperlinga. Kilka niebezpiecznych 
ataków polskiej drużyny zakończonych nieuchroa- 
nemi strzałami wprost cudownym przyioadkiem 
broni bramkarz czeski robiinson&dą. Zdawało się, 
że wynik zostanie nierozstrzygnięty, aż rytem w 3 
minuty przed końcem przebija się przez polską o- 
bronę czeski napastnik Mrazek i oddaje słaby 
strzał na bramkę, który Goerlitz fatalnie przepu­
szcza.

CRACOVIA—VICTORIA ŻIŻKOV 1:0 (0:0).
Drużyna praska przedstawia typ drużyny kombi­
nacyjnej, grającej przyziemnie o technice przypo­
minającej technikę Oracovii. Biało-czerwoni bez 
Kałuży, Sperlinga i Ohniścińskiego. Zamiast nich 
grają: na prawym łączniku Limanowski, na lewym 
łączniku Ptak, na lewem skrzydle Górka-, na cen­
trze Ciszewski. W ataku zawiódł całkowicie Gór­
ka i Limanowski. Fenomenalny był wprost Kubió- 
ski, który dalekim strzałem .zdobył w 20 minucie 
z przeboju jedyny punkt dla Cracovii. Widzów 
około 5000. Sędzia, p. Sełdner, dobry.

Praga. CZECHY—AUSTRJA 3:1.
PRAGA-—DREZNO 7:2. Prze* te trzy zwycię­

stwa, a ,więc nad Polską, Austrją i Dreznem wybi­

jają się Czesi na pierwszy plan w Europie środko­
wej.

WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH. ™ 
Kraków, Makkabi—Slavia (Berno) 1:1. Podgórze 

Unia 5:0.
Lwów. Wisła—Hasmonea 1:1. Wisła—Gzami 3:3 

Polonia (Przemyśl)—HaLsmonea 2:1.
Warszawa. Polonia—Galia (Paryż) 4:0. 
Katowice. Yictoria Żiżkoy—A. K. S. 1:0. : !

T E L E 6 R A 1 Y
Sprawy kresowe
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 25 maja. Dziś rano wrócił z W il­
na do Warszawy wa!eepremjer Thugutt. O go­
dzinie 5 popołudniu odbędzie się posiedzenie 
sekcji kresowej ,na której przedstawiony będzie 
referat o sprawie rolnej i administracji ziemi 
wileńskiej. Jutro w ciągu dalszym obrady se­
kcji. Minister oświaty Grabski przedstawi refe­
rat w sprawie wyramamewej.

LP.R.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 maja. Radą. naczelna N. P, TL 
obradowała wic zoraj pod przewodnictwem pro 
fesora Ludwika Kulczyckiego. Prezes, poseł 
Chądzyński, złożył sprawozdanie, z którego 
wynika, iż stronnictwo N. P. R. jest atakowa­
ne przez P. P. S. i Cli. D. i że na Pomorzu i w 
Poznańskiem strajk rolny wzmocnił wpływy  
stronnictwa. Wybory władz stronnictwa odbę­
dą grę dzisiaj.

U rg g io m fe  p a f is t o M o  dłuta 
pcłsKleśa u  Ameryce

Z powodu mylnego przedstawienia rzeczy w 
telegramach z Waszyngtonu, można było wno­
sić, jakoby Polska spłaciła już swój dług w 
Stanach Zjednoczonych. Tak sprawa się jednak 
nie ma. Splata długów państwowych w Sta­
nach Zj. została jedynie uregulowana w ten 
sposób, że poseł polski w Waszyngtonie wrę­
czył rządowi skarbowemu 178 i pół miljona do­
larów w bonach polskich. Dalsze spłaty odby­
wać się będą co pól roku przez okres 62 lat.

Liczba bezrobotnych zmniejsza sig
Warszawa, 25 maja (AW ). W  czasie od 9-go 

do 16-go maja liczba bezrobotnych wynosiła 
190.175 osób, czyR o 1.410 osób mniej, niż w  
poprzednim tygodniu. Zmniejszenie się liczby 
bezrobotnych należy przypisać zatrudnieniu 
znacznej liczby w robotach publkznyeh i na 
kolej! żelaznej.

Hłnbłer HtHeM » tiB inM dze
Kopenhaga, 25 maja (PAT). Wczoraj o godz. 

.19 przybył tuvp. mhńster rolnictwa Janicki. Na 
łdw-orcu spotkali go poseł-RzeczypospoliU.^ Roz­
wadowski oraz dyrektor departamentu rolnie 
twa HoSstaedt i br. Lerche Oxbolm z M. S. Z.

M u r a  e i f ó i  
Pras usdicdnlcl!

(Telegram własny „Nowej Reformy44).
Królewiec, 25 maja. Zanotowano tu 40 w y­

padków dżumy morskiej wśród rybaków.

Projekt niemiecki arzatfzenio teisży 
Babel u

(Telegram własny „Nowej Reformy44).

Genewa* 25 maja. Z powodu żądania delega­
tów niemieckich, ażeby do obrad dopuszczono 
język niemiecki, delegat Hiszpanii zażądał tych 
samych praw. Spodziewać się należy, że inne 
państwa, jak również i Polska zażądają tego 
samego.

Hatie zasłabniecie prez, Cooifd^Ca
Wiedeń, 25 maja (PAT). »Sonn- und Mon- 

tags-Zeitung« donosi z Waszyngtonu: Prezy­
dent Ccolidge zachorował wczoraj popołudniu 
nagle po przybyciu do biura. Co do rodzaju 
zasłabnięcia prezydenta nie ma jeszcze wiado-

Zmiana taktyki opozycji francuskiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Paryż, 25 maja. Dzisiaj popołudniu zbiera się koju. Stanowisko opozycji nie jest jednak pia- 
pod przewodnictwem Herriota izba depuiowa- tonicznem. Taktyka opozycji zmierza obecnie 
nych. Na posiedzeniu tem Caillaux wniesie bu- do zaostrzenia różnic między socjalistami, a 
dżet dodatkowy na rok 1925, następnie zaś gabinetem Pain!evego.
Painleye, jako minister wojny, zażąda dodat-( Socjaliści, jak słychać, będą dążyć do obale- 
kowego kredytu w wysokości 30 miljoncw fr. nia rządu Painlevego i utworzenia drugiego 
na wyprawę marokańską. gabinetu Herriota, w  którym sama wzięliby

Ustalony również będzie termin odpowiedzi czynny udział, 
rządu na interpelację socjalisty Renaulda i ko- j  Gdyby senat po raz drugi obalił Herriota, 
nmnisty Doroita w sprawie Maroka. Rząd o- wówczas ma nastąpić rozwiązanie senatu i no- 
św!al*5.v gotowość udzielenia, natychmiastowej we wybory. Socjaliści spodziewają się, że no- 
odipowiedzi. j wy senat miałby inny skład osobowy i partyj:

Taktyka opozycja w  stosunku do gabinetu ny.
Painlewego uległa zmianie i jest inną. aniżeli W  każdym razie bieżący tydzień może przy- 
taktyka stosowana wobec Herriota. Prasa opo- ■ nicsć doniosłe wynadki w wewnetrznem żi ciii 
zyeyjna w  wystąpieniach swych kieruje się o polityeznem Francji, 
becnie hasłem Caillaux<a o wewnętrznym p o - * ___________o___________

— Wskutek złych stosunków z Anglją sowiecki
kombarjat postanowił wycofać złoto w wysoko­
ści 240 mil. rubli z banku angielskiego.

— Liczba bezrobotnych w Angiji wynosiła 11 
maja 1,184.200 ludzi, to jest o 3.721 więcej, niż 
w tygodniu poprzednim, a 158.726 więcej niż w 
roku poprzednim.

— Polsko-rosyjskie towarzystwo handlowe pod 
nazwą „Polros* zawiąza-ło się w Warszawie.

— Rząd perski zamówił w Rosji sowieckiej 
znacziną partję lokomotyw i wagonów kolejowych.

— Spotęgowany import zboża i mąki amery­
kańskiej przez Gdańsk daje się w oitaiinmi mie­
siącu zauważyć.'

— Faktycznie obowiązujący czas pracy we 
Francji wynosi we wszystkie dnie do 9 godzin 
dziennie, w soboty zaś od 6—7 godzin.

— Posiedzenie komisji ogólnej rady spożywców 
odbędzie się dnia 28 bm. Na porządku dziennym 
nowelizacja ustawodawstwa o zwalczaniu lkhwy.

— W związku z przywróceniem parytetu złote­
go ujawnia się na targu finansowym londyńskim 
tendencja, ograniczeniia ndiziclama przez City jró­
życzek zagranicznych.

Zurych, 25 maja. (PAT). Paryż 26445, Londyn 
25‘12.6. Nowy Jork 5T7, Belgja 25;80, ‘ Włochy 
20i82. Hiszpan ja 75*44. Holandja 207;80, Berlin 
1.131. Wiedeń 72‘80. Sztokholm ISS'35, Oslo 87, 
Kopenhaga 97450, Sof ja 375. Praga 15‘3214, War­
szawa 99‘50, Buidapeszt 0‘72.7. Bialogród 8‘52K, 
Ateny S‘90, Komtantynopol 2481 34, Bukareszt 24-10 
Buenos Aires 2*09. Tcindencja bez zainteresowania.

mości..

Burza gradowa w Saksonji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*4).

Berlin, 25 maja. Na swchodnlch stokach Gói 
Olbrzymich szalała wczoraj gwałtowna burza. 
Pod Diepoldswalde padał silny grad tak, że 
pokrył ziemię warstwą lodu na 30 cm. wysoką.

M m m  pcirocaeci
44 ®softy

Konstantynopol, 25 maja (PAT). Parowiec 
turecki zatonął wczoraj w Bosforze. Utonęły 14 
osoby, 5 marynarzy wyratowało się.

Dslat ekonomiczny
— Zniżka cen hurtownycb óaje &ię zauważyć w 

maju w Polsce.
—  Pierwszy powszechny zjazd dyrektorów od­

działów Banku Polskiego zwołany przez dyrekcję 
centrali odbył się w Warszawie. Celem zjazdu by­
ło zapoznanie się z polityką Banku i załatwienie 
spraw bieżących.

—  Rozsyłanie zawiadomień o wysokości wpłat 
na trzecią ratę podatku majątkowego, płatną do 
końca czerwca, kończą urzędy podatkowe.

—  Kryzys węglowy w północnych Czechach 
trwa nadal i nie ma widoków poprawy. W  miesią­
cu bieżącym ponownie zredukowano produkcję 
do połowy.

—  Import towarów włókienniczych do Łodzi
wzmógł się znacznie w ostatnim tygodniu. ;

Ważne obrady przedstawicieli 
c ze sk ic li i p o ls k ic h  Izl* h a n d lo w yc h

Na zaproszenie Związku czeehasłowaokioh Izb 
haiidBowych wyjechali do Pragi przedstawici6 e 
Izb handlówyoh pod przewodnictwem wiceprezesa 
laby krakowskiej Perosia. Wśród gości polskich 
znajdują siię dyrektorowie: Bereś, Knowańska, Ada- 
micciki wraz z przcdisitawiciela.md organizacyj ku­
pieckich małopolskich i śląskich: Radizyńskam, Ma- 
lowem i Wasi-iefbeTgęrem.

Plrzybyli goście przy współudziale polskiego ge­
neralnego kone/dła Dunajeckiego, prowadizą roko­
wania nad rozwiązania giprawy zobowiązań za 
dostawy towarpse, -iwkuteczinione w okresie zwyż­
ki. korony' czeskiej. Ze strony czeskiej w konfe­
rencji tej biorą udział: v;odoiitczący Izby pra­
skiej Gnot̂ eman, genearLny stócretars Łany- ptraakłej 
Possanek, delegaci Izb handlowych w Pradze, Oło­
muńcu, Opawie, Bornie. Obradom przewodniczy na- 
przemian.. wiicejKczes Possaiaeik i ptozes Grcssman. 
Obrady toczą się w aitmosferze zupełnej zgody. 
Zakoóczeme obrad spodziewane jest w dniach naj- 
blfezych. j

t t m t  G IEŁD O W Y
K r a k o w s k a  g i e ł d a  p l e n i ą ^ n a

MrłiRów, 2> maja. 
N. J o rk  . • . . . . . .
B e r l i n .....................

 ..................   . 6*20 (czek)
............................... 1*24

Kraków, 25 maja.
Zebranie dzisiejsze odbyło się pod znakiem dal­

szej zniżki. Najbairdizlej ucierpiała Górka, w któ­
rym to papierze daje się odczuć już od dłuższego 
eza.su znaczniejsza ilość towaru, co też powoduje 
zniżkę. Ruch mocniejszy przy ,silnde>j&zem zainte­
resowaniu.

W waiutach i dewizach sytuacja mezmienaona; 
ruch slaby.

Na pogiełdziu ruch cżywdony: tendencja z wy­
jątkiem Lokomotyw i Nobla słabsza. Znaczniejsze 
obroty Lokomotywamd po kursa-ch mocniejszych.

Placorao za Jaworzno dr. 10‘75, Lokomotywy 
C‘57—0‘60, Nobel 1*65—1*75.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

Papiery dywidendowe w Warszawie
l  dała 25 maja 1925 r,

W złotych
A h C ^ E :  Trans >kejp

Bank H and low y  . . . . . . .  54 5
B ank  Z\v. § p , Z a r ............   7-50
P a r o w o z y ...............   —
S tarach ow ice  . . . . . . . .  2*02
Z ie len iew sk i  ............   L)*50
Ż y ra rd ó w   .................   8 15
ila b e rbu se ii • .  ............   600
Aohel .  .........................   I  SO
U rsu s   ............   1*20
Uhotiorów  . . . . . . . . . .  —
Cegie lsk i —
J a a k  F rzem . L w ó w  , . , » • 0*29
Sp iry tu s  ..................

25 mafa 1925 j Transakcje w złotych

«U1)J
0-ay
0-47
0*29
C’12

U*2«

0-25

1 0 * 3 0

0-31

12-50 -12-30 
2*75 
1*05 

0’98—0*26

0*29—0*30

0-25

10*ó0

C-58

Pol. BaAk przem. I— VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .
Ziem. Bank kred. i—IX 
Powsz. Bank kred. 1*—V 
Bank zw. sp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe 1—V 
Impex I— V . . . . . .
Pharma I— H I ...............
Polski Giob I —IV . . .
Żegluga Polska I— III .
Zieleniewski i— IV  . • .
Cegielski I— IX  • • . «
Trzebinia I— IV  . . • •
Pocisk I —H I . . . . .
Parowozy 1— III  • • • •
Automotor 1—H  . . . .
Górka I— I I I  * • • • • •
■Siersza I— IV • • • • *
Tepege I—IV  • ■ . • •
Polska Nafta I—H I . .
Pokucie I  . * • * • «  •
Peset I—TV « • • • * *
Strąg 1 ■ • • • • •  • •
Niemojowski I  • • • • «
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Azot . . . « • ■ • « *
Elektww. Siersza I—IV 
Ćmielów I— I I  • • • • .
Krakus I—VI . • • • .
Chodorów I— V • • • 1 
Chybie 

A. Piasecki
Wiedeń, 25 maja. Początkowe kursa papie­

rów polskich w tysiącą&eh koron. Bank Hipo­
teczny 7, Siersza Górnicza 36, 1, Fanto 160, 
Galicja 915, Lumen 5.4, Nafta 125, Karpaty 
121. Tendencja nieco słabsza.

0*57
6-25

0*35
0*57—0-55

3*60

*Ł}/V

0*2 J

0*57

. Po zamknięciu kroniki
WYCIECZKA RUMUŃSKICH KOLEJARZY W  

KRAKOWIE. Dziś rano o godz. 5 przybyła z Ło­
dzi do Krakowa wycieczka kofejarzy rumtuńsMch 
z miasta Jais&y. złożona z 26 osób, w tem 8 pań. 
Wycieczka, .jak wiadomo, bawi już kilka dni w 
Poloce i zwiedziła dotychczas Lwów, Warszawę, 
Wi&no, Gdaństk i Gdynię, która na gościach wiel­
kie zrobiła wrażenie. Wycieczkę, którą prowadzi 
p. Remulra CiulesKKi powiraia na dworcu w Kra­
kowie repreizentaoja stacji i delegacja polskiego 
Związku kolejarzy. Goście zwiedzili Wawel, Za- 
nojjk, kfiścliiA Jagielłoiiską, —
poczem w pi ludu ie goście przy by IT~trô  0̂ . jrojr 
kolejowej. gdzie spożyli obiad. Podcizas obiadu, 
wygłoszono szereg toastów na cześć gości.. O godz. 
1*50 wyjechali goście rumuńscy w towarzystwie 
dyir. Pibehkigeia oraz innych kolegów krakowskich 
do WieidiCziki, gdizie zwiedzili saliny. Jutro goście 
udadzą się do 'Zakopanego, następnie przez Kra­
ków powrócą do ojczyzny.

DYR. SCHILLER KIEROWNIKIEM MIEJ­
SKICH TEATRÓW WE LWOWIE. Ze Lwowa do- 
noŝ zą: Komisja teatralna uchwaliła oddać ster te­
atrów miejskich w ręce p. Leona Schillera, byłego 
kierownika teatru im. Bogusławskiego w Warsza­
wie na przeciąg 2 lat. Prasa miejscowa omawia- 
jąc tę wiadomość, wyraża uznanie dla tej uchwa- 
ły,* gdyż rokuje ona scenie lwowskiej wspaniały 
Tozkwit.

Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY LWOW­
SKICH. We Lwowie odbyło się wałne zgromadze­
nie Syndykatu miejscowych dziennikarzy. Pc 
przedstawieniu sprawozdania przez przewodniczą­
cego dra Vogla, oraz dłuższej dyskusji, dokonane 
wyborów zarządu. Prezesem syndykatu wybrany 
został dr Aleksander Vogeh wiceprezesa.md reda­
ktorzy Zygmunt Fryling 1 Michał Rolłe.

GROŹNY POŻAR. Ze Lwowa donoszą: Z powo­
du nieostrożności robotników, naprawiająeyeb 
dach zapalił się tu maga.zyn wojskowy ba»ta!joa« 
saperów. Niebe'Zpie’CJzejisftwo było poważne, gdyż 
w magazynie znajdowały się towary, jednakowoż 
pożar zdołano wczas ugasić.

ZWYRODNIAŁY C H ŁO PIE C . Ze Lwowa dono­
szą: Wdowa MaTja Grabowa przyjęła z litości na 
wychowanie chłopca, który okazywał jednak złe 
instynkta. Chłopiec liczący obecnie 15 lat po 0- 
trzymaniu nagany postanowił się zemścić. W tym 
celu przygotował nóż, którym ugodził trzykrotnie 
w pierś podczas snu Grabową, poczem zbiegi. Gra­
bową silnie poranioną odwieziono do szpitala. Za 
wyrodnym chłopcem policja czyni poszukiwania.

ZAMACH MORDERCZY TEŚCIA NA ZIĘCIA. 
We wsi Zuwolyeka ad Wólka w powiecie Rawa 
Ruska, zjjany tam zamożny gospodarz Motodau 
Starodub, kttrry od dłuższego czasu żył w niezgo­
dzie ze swym zięciem, Antonim Koprowskim, po­
stanowił gó zamordować. Przed paru dniami, gdy 
Koprowski za.jęty był spożywaniem śniadania, — 
Starodub wpadł znienacka do mieszkania 1 nic nie 
przeczuwającego Koprowskiego uderzył trzykrot­
nie w tył głowy obuchem siekiery. Cio^y były tak 
silne, iż napadnięty nieprzytomny padł na ziemię. 
Rozjusz-ony teść byłby niewątpliwie dobił rannego, 
gdyby w samą porę nie przyszła z pomocą napad­
niętemu żona jego Ksenia, "która ojca swego po­
chwyciła za ręce i ix) dłuższem szamotaniu ode­
brała mu siekierę. Staroduba, który przyznał się 
do swego czynu -aresztowano i odstawiono do są­
du.

Z POL. TOW. CHEMICZNEGO. W poniedziałek 
25 bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w sali 
wykładowej Instytutu chemicznego U. J. (ulica 
Jagiellońska 22, II p.) posiedzenie krak. Oddziału 
Polskiego Towarzystwa- Chemicznego. Po-rzą.dek 
dzienny: prof. dr Bołland Arnold: Sprawozdanie z 
dizrałahiośei Instytutu towaroznawczego.

REQUIEM BERLIOZA. Tow. muzyczne w Kra­
kowie donosi: Słynne „Reąudem*4 H. Ben w za, na 
Hła. chór mieszany i orkiestrę symfoniczną wy­
konane będzie darda 4 czerwca br. o godz. l i  przed 
rełuuiiiem w sali Starego Teatru pod kierunkiem 
dyr. Wallek-Walewskiego na dochód sprowadzenia 
iwłok Juljusza Słowackiego. Bilety do nabycia u 
firmy J. lipski, Sławkowska 8.
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Zapiski literackie
CO PRZYNIOSŁA „WIOSNA POEZJI”  ^ 

ROKU 1925?

&  '— Antoniego W a.ś k o w s k i e g o  „Poezje” 
tom IY. Nakładem księgami S. A. Krzyżanow­
skiego w Krakowie.

— Rajmunda B e r g e 1 a „Tęczowe -mosty” . — 
Księgarnia' św. Wojciecha. ; . ,

—  T y tu s a  C z y ż e w s k i e g o 1 „ P a s to ra łk i” , 
z  d rze w o ry ta m i T a d e u s z a  M ak o w sk ie g o . —  P a ry ż ,  
P o lsk i©  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł K s iążk i.

— Kazimierza W i e r z y ń s k i e g o  „Pamięt­
nik miłości” , Towarzystwo wydawnicze „Ęjńis” , 
Warszawa.

—  Józ. Al. G a ł u s z k i  „Gwiazda- Komando­
rii” . Gebethner i Wolff. Kraków.

— Jerzego B r a u n a  „Dywan rozkwitający”. 
Towarzystwo wydawnicze „Tgnis” (E. Wende 
i Spółka). Warszawa,

— Władysława B r o n i e w s k i e g o  „Wiatra­
ki” . Wyd. Wacław Czarski i Spółka. Warszawa.

— Jerzego L i e b e r t a  „Ojczyzna”. Wyd. Wa­
cław Czarski i Spółka. Warszawa.

— Stanisława M ł o d o ż e ń c a  „Kwadraty” . 
Zamość. Nakładem zamojskiego Kola Miłośników 
książki. . ,

Z POEZJI BESKIDZKIEJ.

— Emila Z e g a d ł o w i c z a  „Lampka oliwina” . 
Tragedija. Wyd. „Czartak” .

— Edwarda K o z i k o w s k i e g o  „Wymarsz 
świeirszezów” . Wyd. „Czartak”.

—  Janiny B r z o s t o w s k i e j  „Szczęście w cu- 
dzem mieście” i „O ziemi i mej miłości”. Wyd. 
„Czartak” . , ż

„Z HISTORJI I LITERATURY” :

— Gustaw P r z y c l i o c k i :  „Plautus” .
— Tadeusz S i nko :  „Polscy podróżnicy w Gre­

cji i Troi” .
— Kazimierz D o b r o w o l s k i :  „Pierwsze sek­

ty religijne w Polsce”.

NAJNOWSZE TOMIKI „BIRLJOTEKI ,, 
NARODOWEJ” , . 'fŁ.I 1 ' * .

4 (Krakowska Spółka Wydawnicza).

-s- J. I. K r a s z e w s k i e g o :  „Morituri” (opra­
cował Wiktor Hahn). ?

— Zygmunta K a c z k o w s k i e g o :  „Murdc- 
jjo” (opracował Zygmunt Szweykowski).
■■7 — L a  R o c - h e f o u c a u ł  d‘a: „Maksymy i roz­
ważania moralne”. (Przełożył i opracował Tad. 
żeleński).

Informacje przemysłowe i handlowe
Z TARGU TOWAROWEGO. W dziale manufa­

ktury wielkim popytem ciesizyły się materjały je- 
dwaibne. Inne towary baz popytu. Warunki kredy­
towe trudne. Obroty towarami wełnianymi nieco 
eię poprawiły. Tendencja na ogół mocna. W hur- 
townym liandlu skórami obroty niewielkie, ale ce­
ny stałe. Zapasy są nieduże. Fabryki obuwia ro­
bią obecnie więiksze zakupy skóry. Wywóz skÓT 
surowych, zwłaszcza z Kongresówki., ustał prawie 
zupełnie. W handlu papierem sezon martwy. Hur­
townicy narzekają na wielką ilość weksli prote­
stowanych. Towary sprowadza się głównie z Nie­
miec. Hurtownicy dają kredyt, 3-mliesięcizny. Pa­
pier drukowy ma podrożeć o 5—6% wobec znacz­
nego zapotrzebowania.

ILE WYNIOSŁY W PŁYW Y Z DANIN I MO­
NOPOLÓW W PIERWSZEJ DEKADZIE MAJA? 
Wpływy z ważniejszych danin i monopolów w 
pierwszej dekadzie maja wyniosły 21.7 mil jonów 
złotych, czyli więcej, niż w pierwszych dekadach 
stycznia, lutego i marca b. r., a, nieco mniej, niż 
w pierwszej dekadzie kwietnia (22.8 miljonów zło­
tych). Odpowiednie sumy, preliminowane na cały 
miesiąc maj, wynoszą ogółem 91 mijano w złotych, 
w stosunku więc do nich wpływy w pierwszej "de­
kadzie maja stanowią 2-1%.

Z podatku gruntowego wpłynęło 1.5 milj. zł., 
przemysłowego 4.8 milj. zł., dochodowego 1.4 milj. 
zł., majątkowego 0.8 milj. zł. Z niektórych podat­
ków pośrednich, a mianowicie od piwa, cukru 
i oleju skalnego, wpłynęło 2.4 milj. zł. Opłaty 
stemplowe przyniosły dochodu w wysokości 3.4 
milj. zł., monopole zaś 7.4 miiij. zł., w tern mono­
pol tytoniowy 4.5 milj. zł., a spirytusowy 2.4 mi­
ljonów złotych.

REZULTATY AKCJI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 
W ADMINISTRACJI PAŃSTWA. — Redukcja 
oszczędnościowa, podjęta w urzędach i przedsię­
biorstwach państwowych, rozpoczęta w roku 1923, 
ograniczyła liczbę urzędników i pracowników w 
urzędach o 23.500 osób, -a w najważniejszych 
przedsiębiorstwach 15.800. Faktycznie zredukowa- 
iio tylłto 22.000 osób (to jest tyle, ile było więcej 
ponad preliminowaną w budżecie na r. 1924 ilość).

W SPRAWIE WYMIANY P0ZYCZEK BUŁGAR­
SKICH. Wydział konsularny przy poselstwie pol- 
skiem w Sofji kcmnniknje: Obywatele polscy, po­
siadający wszelkiego rodzaju obligacje zagranicznych 
pożyczek bułgarskich, mogą orrzymywać równowar­
tość kuponów -od niewylosowauych obłigacyj jak 
również nominalną równowartość wylosowanych obli- 
gacyj we frankach francuskich, o ile przedstawią 
równocześnie dowód nabycia tych obłigacyj przed 
powstaniem państwa Polskiego. Dowodem tym być 
może rejentalnie poswM z^c "sygnacja na kopno 
w banku, świadectwo hfcpo*.ytov\e lub jakikolwiek

inny dowód, stwierdzający tytuł własności przed 
wyżej wymienionym okresem.

HOROSKOPY DLA HANDLU POLSKO-ROSYJ­
SKIEGO. jak nas informują, pewien zastój, który 
daje się ostatnio obserwować na terenie handlu 
polsko rosyjskiego tłumaczy się wprowadzaniem no­
wego prezosa przedstawicielstwa handlowego ZSSR. 
w Warszawie p. Nacareuusa na miejsce ustępują­
cego p. Miaskowa, który wyjeżdża z Warszawy 
22 b. m. Nowy prezes. Misji Handlowej zamierza, 
jak nam komunikują, nietylko kontynuować dotych­
czasową politykę gospodarczą, lecz rozpocząć per­
traktacje w sprawie zawarcia szeregu tranzakcyj 
na dużą skalę.

BILANS HANDLOWY AUSTRJI. Wedle urzę­
dowych obliczeń, import do Austrji w roku 1924 
wynosił 3.335 mil. szylfngów, eksport 1.820 mil. 
Szylingów. Przowyżka importu nad eksportem 
1.515 mil jon ów szylingów. Zwiększył się import 
bydła, produktów spożywczych, artykułów opa- 
to/wych, surowców i półfabrykatów, wlkońcu wy­
robów gotowych w stosunku do roku poiprzednie- 
go. Przywóz surowców dwukrotnie przewyższa 
wywóz tychże. Tylko towary gotowe wykaizują 
pi-zeiwyżkę w obrocie ogólnym.

SYTUACJA EKONOMICZNA W NIEMCZECH.~
W  ubiegłym miesiącu r. b. sytuacja w przemyśle 
metalurgicznym maszynowym i elektrotecznym Nie­
miec, uległa zmianie na lepsze. Natomiast kopalnie 
węgla były dotknięte kryzysem. Bilans handlowy 
Niemiec pozostawał w tym miesiącu nadal b?ernym, 
mimo, że położenie handlu zagranicznego Niemiec 
poprawiło się w kwietniu w stospnku do marca. 
Na targach pracy daje się zauważyć większy popyt 
na siłę roboczą i zarobki pomimo spadku cen nieco 
wzrosły. Ilość znaków obiegowych mimo pożyczek 
amerykańskich wzrosła w niewielkim stopniu, tak 
że brak kapitału w przemyśle daje się nadal od­
czuwać.

PRODUKOWANIE BILONU W POLSCE. Z War- 
szawy donoszą: Mennice zagraniczne ukończyły
wybijanie bilonu, przeznaczonego dla Polski, który 
całkowicie będzie puszczony w obieg. Zwiększenie 
obiegu monet niklowyćh nie jest przewidywane ze 
względu na dostateczne nasycenie rynku monetą 
zdawkową. W  dalszym ciągu nadchodzić będ.ą tylko 
transporty monet jedno i dwuzłotowycb, a następnie 
pięciozłotowych.

BEZROBOCIE W ZAGŁĘBIU RUHRY. Obecnie 
leży w Zagłębiu Ruhry 8 miljonów ton na hałdach. 
Większość towarzystw postanowiła zmniejszyć 
parsoiial. Koncern Stinnesa już uwolnił 3.500 ro­
botników, a inne towarzystwa chcą zwolnić w ma­
ju około 6.500 robotników. Potwierdzają się wia­
domości, że właściciele kopalń w Rułirze organi­
zują dwa syndykaty: wewnętrzny i zewnętrzny,
który miałby na celu likwidację zapasów węgla. 
Walka konkurencyjna między węglem niemiec- 
kiem i angielskiem coraz bardziej się zaostrza.

ZMNIEJSZENIE SIĘ PRODUKCJI WĘGLA 
KAMIENNEGO W LUTYM. Według danych sta­
tystycznych, obliczonych na trzy okręgi górnicze 
(województwo śląskie, kieleckie i krakowskie), 
wydobycie węgla kamiennego w lutym b. r. na- 
ogół spadło. Czynnych było w tym okresie 100 ko­
palni, zatrudniając ogółem 148.640 robotników, 
przy ozem wydobyto 2,385.501 ton węgla kamien­
nego. W styczniu b. r. czynnych było 104 kopalni, 
zatrujdniaijąee 151.041 robotników, czyli w lutym 
pracowało o 4 kopalnie mniej i 2.401 robotników 
mniej i wydobyto również o 463.147 ton węgla 
mniej, niż w styczniu. Według danych przybliżo­
nych, w ciągu całego kwartału pierwszego b. r. 
wydobyto węgla 5,234.151 ton, z czego przypada 
na okręg śląski 1,756.498 ton (57 kopalni, <99.830 
robotników); kielecki 498.179 ton (37.769 robot­
ników, 32 kopalnie); ' krakowski 130.824 ton 
(11.041 robotników, 11 kopalni).

P ie rw s za  pom orska 
w y s ta w a  rolnictw a i przem ysłu

W  roku bierzącym odbędzie się pierwsza pomor­
ska wystawa rolnictwa i przemysłu w Grudziądza, 
od 26 czerwca do 6 lipca. Wystawa ma na cela 
przedstawienie wyników pracy w rolnictwie 1 prze­
myśle pomorskim od czasu odzyskania naszej wol­
ności politycznej i ekonomicznej. Pracę organiza­
cyjne koło pomorskiej wystawy dobiegają do końca. 
Dotychczasowe zgłoszenia wypełniają całkowicie 
pawilony wystawy i niema tej gałęzi wytwórczości 
pomorskiej, któraby na wystawie nie była dosta­
tecznie i wszechstronnie przedstawiona. Wszystkie 
trudności i tarcia jakie Dyrekcja napotykała w prze­
prowadzenia konsekwentnego planu są już poza 
nami i do zrealizowania tego programu niema jaż 
żadnych przeszkód.

SprawŚ. budowlana prowadzona jest z całą 
energją. Pawilony będą jaż gotowe z dniem 1 czerwca 
na przyjęcie eksponatów. Strona dekoracyjna wy­
stawy, jak n. p. założenie parku wystawowego po­
suwa się w szybkiem tempie, tak, że wystawa 
cala będzie na czas gotowa. Rozgłos i znaczenia 
ekonomiczne i polityczne wystawy wywołało już 
dzisiaj niezmiernie liczne zgłoszenia zjazdów i wy­
cieczek na wystawę z całej Polski i zagraliicy, 
a jeśli do tego dodamy zapowiedziane przyjazdy 
oficjalnych sfer rządowych i Najwyższego dostojnika 
państwa, to zrozumiałem s!ę staje, że Dyrekcja 
wystawy już dziś uruchomiła cały aparat rozporzą- 
dzalny dla zapewnienia w Grudziądzu wygodnego 
i taniego pomieszczenia dla gości wystawowych. 
Specjalne biuro kwaterankowe już dziś rejestruje 
i lustruje prywatne i hotelowe kwatery. Zjazd spo­
dziewany jest bardzo liczny.

Dyrekcja zdaje sobie sprawę jak wielka ciąży 
na niej odpowiedzialność za sprawę organizacyjna 
która jest podwaliną powodzenia wystawy i dlatego 
w najdrobniejszych szczegółach już opracowane są 
programy dni wystawowych. Podkreślić wypada, że 
lwia część zasługi w dzisiejszym znaczeniu Pomor­
skiej wystawy leży w niezmiernie życzliwym sto­
sunku całej prasy polskiej do Pomorskiej wystawy, 
a Komitet wystawy pragnąc zaznaczyć uznanie 
dla tego stanowiska prasy oddał jej do wyłącznej 
dyspozycji obszerny pawilon prasowy, czego dotąd 
żadna wystawa nie praktykowała. Mimo bardzo 
krótkiego okresu pracy Dyrekcji można ze spoko­
jem oczekiwać doniosłych tak dla Pomorza jak 
i dla Polski rezultatów z Pomorskiej wystawy, 
gdyż niema takiego czynnika, któryby nie był wy­
korzystany dla zapewnienia jej powodzenia.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Masło  deserow e, pier­
wszej jakości, w  cegieł­

kach a 7 ł  kg  wysyła stale 
i na pojedyncze zamówienia 
Mleczarnia Jana Kędziora 
w Borzęcinie, 1129

\udelikatnia i odświeża cerą, Chroni twarz i  ręce 
j . przed pękaniem.
\ H E N P Y K  Ż A K  ~ P O Z N A Ń F a b r y k a  p e r f u m  i  k o s m e t y k ó w .: j

Zastępcy na Małopolskę i kresy : 1103

W . D e n ls o w s k l i  W . R e p a , L w ó w , P a i s k a  l l a .
Mi® wszędzie

Pr a c o w n ia  nbrań oraz 
płaszczy i beretów dla 

gim nazjalistek, chłopczyków 
i dzieci. H. K łapówna, Rynek 
gł. 10. 91 h

Z gj a  Siloną kartę odroczenia 
na nazwisko Adam  Strzy- 

żowski nnieważnia się. 
1131

H & a u c z y c ie lk a  zajmie się 
I I  dziećmi, lub przyjmie 
opiekę nadinteligentną osobą, 
Bochr.ia, ul. Kościuszki 1352 

1028 m m t m m

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowi®
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

s

FIGOL
idealny środekprzeczyszcza- 
jący dla dzieci i dorosłych

Główny skład:

Apteka Gralewskiego
K raków  —  T eL  402

A p a r a t y  
i p r z y b .  fo t o ^ r .

W a r s z a w s k i  S k ł a d  
p r z y b o r ó w  f o t o g r a f  ic z .  
S z e w s k a  2 ,  l c l .  1 4 2 6

P . M A U R I Z I O
R yn ek  g łó w n y  38

Cukiernia R. Pieczarki
K r a k ó w ,  u l.  P o s e ls k a  1 5

poleca w najlepszym gatunku 
ciasta, cukry, herbalihiki i lody.

h o te l .
p a n  m

FLORJtóSKA 14
TEŁ. 2263. IEL. 225:*

B a n k  M ałop olski S. A .
Zakład główny w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
■bankowe.

fra tH ay  M  Kredytów;
S. A. we Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2166 i 4124 
załatwia u  a j  k o r z y  s4 n i e }
wjzelkie czynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraju 1 zagranicy.

D yn am a, motory elektr., uzwo­
jenia i reperacje wszelkich apa­
ratów elektrycznych wykonują 
Elektrotechniczne Zakłady Prze­
mysłowe, Kraków, Tomasza 32..

Dentyści j  
u -

D en ty s ta

H a ks Thleber#
u l  ‘W ie lo po le  L. 3 , 1, p.

Mim 
i  „Raczlt«“

jiiljissz Cross*'
Sp. z o. o. 
K ra k ó w  

P y n c k  g f .  3 4

Z N A K O M IT A  H E R B A T A
Z

WSZĘDZIE DO NABYCIA t
S za ra k i i  Syn , K raków .

Ziemski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie —  Oddział
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie trnnsakole w za 

kres bankowości wohodzaoe.
0 ział towarowy: wiokulaoje, akre­

dytywy; Dział skór surewych.

f a u k k k a  u i i u l i a n y  
1 TRYK O TAŻY

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e
D ą b ro w sk a  15.

Bielizną męską i damską oraz 
wszelką galinterję -poleca po. 

•cenach konkurencyjnych

M apK i,M Ó W ,C łip l3 .

Jan Siekierski
Kraków, Florjańska 30, II p.<
Skład .wykwintnych materjałów 
bławamycb. C eay  n is k ie

FORTEPIANY
P IA N IN A

F iS H A R M O N J E
P IA N O L E

P H O N O L E
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków , ul. S z e w sk a  9

Telefon 4335.

.AGBODYKA^O'
inż. T. Kleczewski 

Jagie 1 lońska 6, Tel, 3556.

C J n s t n in ie n t d
m uzyczne

JO ZEF  W IT E K
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier. Wytw. fortepianówi 
B. Gabryetska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389.

fabryczny skład instrumentów włoskich

haków Dietlowska-45, pasaż Lindenbauma
poleca wszelkie instrumenta po cenach 
fabrrj cznych- Wysyłka na prowincją za 

pobraniem pocztowem.

Futra

i l . i A ( H l H S K I
u lic a  ' Grodzka L. 14—16
przechowuje futra przez Jato.

futra firmy ff. IR. Hoor
uznanfe za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, -Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład futer

T . S I E R P I Ń S K I
dl. FJorjanska ‘32 Telefon 3564,

W IK T O R  B R O M O W ICZ
ulica Szozepańska L. I.

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia s.tkienl ko 

stjumów damskich.

•M. RE1SSMAN
p l. D o m in ik a ń s k i  2 , te l.  4 3 3 9
Wielki wybór zagranicznych 
płaszczy i kostjumów damskich. 

Geny kcnkuren yjne.

O . SCJfllttiSISilSffi 
ul. Florjańska 32, teł. 3215

M AGAZYN  MÓD  
I NOWOŚCI W IOSENNE

Kapelusze
m ę s k ie

o :

® Mag. kapeluszy męskich pierw.' 
- fabryk, la aj. i zag-r. Goeperta; 
i Hucuła,'Borsalino, Flessa, 'Hal-: 

ba.ia. słomkowe i Panama 
A. WJJUGAKSIIA i n A U l i i i i  T u im a iiu n  AN TO N I JAROSZ

Starowiślna.19. vls i  vis „Uciechy^Grodzka 46 , 8 cn acU a  4l.-j K raków , Sławkowska 24.

wyborowe, czekolady, woda so-| 
diowa, lody — najsmaczniejsze 

tylko w firmie 
A. W ĘtfLARSKA

pokosty, elęje, pędzle, złoto ma- 
larskie, artykuły gospodarcze J 

i szczotkarskie 
M A U R Y C Y  -K R EISLE R

M m a a i f M a r p M u t e M  m o b m y c i
ODCHODZĄCYCH ZE  STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd Z Krakowa  
do :

Warzzawjr Z , > ^  
Lw ow a (BukarMtlo) 
Wiednia
Piotrowie 1 Kalowlo 
Niepołomlo m 
Lw ow a
(Pol. do N. Sącza) 

Katowic Z.
Piotrowie 
Zakopanega  
Lwów#
Wieliczki • 
Warszawy Z. _  . 
N. Sącza ▼!# Snclit 
Fozńanla Z. 
prze* Katowic# 

Żywca 
Lwów#
Lw ow a  
Zakopanego 
Kocmyrzowa t 
t Graogórseli 

Wieliczki . 
W arszaw y Z* 
Piotrowi o 
Niepołomlo 
Przemyśla, j  
(Pol. do N. Sącza) 

Trzebini
Katowle (Berlina) 
Bielska (Cieszyna) 
Gdańska
Bodinl 
Warszawy 7 
Bielska 
N. Sącza 
Warszawy 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzok 

Lublina 
Wieliczki 
Lwowa 
ŁodH ^  
Poznania 
przez Katowice 

Krynicy I ił. ‘fiąoz* 
Lwowa 
Zakopanej<

Godzina

0*05
1*55
E*t5
4*00
4'20
6*40

705* 
ł  7*18  
7*35 
7*55 

, 8*25 
■ 8*85 
8*50 

10*05

10*25
10*25
13*15
13*30
13*43
13*50
14*10
14*20
14*30

15*20
10*15
17*05
17*45
19*05
19*15
19*15
10*25
10*50
20*05
20*05

20*10
20*20
21*15
21*45
22*20
22*25
23*20
28*36

Warszawa
Lw ów  w-L-*’" 
Wiedeń  
Piotrowice 
Niepołomic# 
Lw ów  ^*

Katowice 
Piotrowice 
Zakopont 
Lwów ii 
Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
PorraA

ZywfeO)
Lwów 4  
Lwów \
Zakopane ■ 
Kocmyrzów

Wieliczka 
W arszaw a  
Piotrowice < 
Niepołomic# 
Przemyśl j.

Trzebin!*^ 
Tatowlca  
Bielsko --j 
Gdańsk i 
Bochnia 
Warszawa 
Bielsko 
N. Sącz 
Warszawa >;, 
Kocmyrzów 
s Grzegórzek 

Lublin <>"~- 
Wlellczka 
Lwów '
Lódi ■ 
Poznań  

.
Krynica
Lwów
Zakopane

| PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd do Krakowa

8*00
7*53

14*10
8*20
6*25

12*35

' 0*88 
11*34 
12*51
V 17*15
? 8*58. 
; 20*30 
'16*10 
(22*07

;i5*co
21*20

19*05
20*26
14*53

14*20
81*40
18*50
15*27
22*20
fr' ■
17*38
19-00
20*49
10*00
20*27
V 6*85 
22*50
8*08

■9*55
21*07

7*42
20*51
V 6*55 
i 6*45
6*45

1.7*05 
; 9*50

Piotrowie 
Lw ow a (Bukareszloj 
Lodzi . .ą >

aSopanego 
Poznania  
przez Katowic# 

Warszawy  
Slolwiny 
Lwowa
Nowego Sącza 
Kocmyrzowa ^ 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
Skawiny
Warszawy vltt Dęblin 
Niepołomic 
Warszawy 
Lwowa .iJf 
P!olrovd# *
Gdańsk .
Bielska ;
Wieliczki
Kocmyrzowa
Katowic (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Plotrowlo
Kałowie M  ___
Lw ow a (Bukaresztu) 
Warszawy . 
Niepołomic 
Chrzanowa 
Wieliozkl 
Tarnowa 
Kocmyreows 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowie 
Nowego Sącza \ 
przez Chabówkę 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego t 
Przemyśla 
Lw ow a  
W arszawy  
Zywc#

Godzina Odjazd

1‘20
1*48
BID
5*15
6*52
6*00

6*20
6*85
6*48
6*65
7*00

7*25
7*28
7*45
7*2
8*20
8*20
8*85
9*45
9*5D

10*05
10*40
12*30
12*40
12*50
18*40
15*08
15*40
16*18
16*25
16*50
17*00
18*05
18*20
18*30
18*42

18*45
19*00
20*20

20*50
21*10
21*25
21*50
22*05
22*45

Piotrowic#
Lwów
Lód!
Stryj 
Zakopano 
Poznań Y

Warszawa
SJotwina 
Lwów 
Nowy Sącz 
Kocmyrzów

Bielsko 
Wieliczka 1 
Lublin 
Skawina 'ty 
Warszawa
Niepołomic# 
Warszawa i 
lwów -n 
Piotrowic#

•Bielsko
Waliczka ‘ .
Kocmyi-zóW*
Kntowico
Lwów A
Zakopano
Piotrowic#
Katowic# ;
L W Ó W  fy
Warszawa
Niepołomic#

Wieliczka
Tarnów
Kocmyrzów

Lwów 
Piotrowlo# 
Nowy Sącz

Poznań
Zakopano
Przemyśl
Lw ów
Warszawa
Żywiec “

22*05
19*40
■20*00
14*26

.28*15
21*25

22*35 
; 4*45 
20*40 
23*30
V

8*53 
6*53 

19*45 
7*01 

17*40 
! 6*85 
20*55 
23*40 
4*56

8*58 
12*60 
11*80 

#1*05 
K 8*85 

8*35 
i 11*22 
13*58 
10*10 
p 8*00 
16*00

17*50
16*15
17*42

1/7*45
13*40
13*05

•8*40 
16.00 

K 14*34 
,15*25 
14*30 
18*28

U W A G A  t Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszno.’! 
Z . oznacza odjazd z dworca Zachodniego. •••-..>• --• ■,̂ -v

cwenlnahie zmiany <110 bierze ele oapowIedŁlalnoścL;

Gebethner \ Wolff
R yn ek  g ł. 2 3  

irciąAki nuty, pisma krajowe* 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica św. Anny L. -5

poleca atlasiki kieszonkowe ,po 
1;50 S: Ryby, Grzyby Jruiące,* 
Grzyby jadalne, Owady, RośHny 

tatrzańskie.

Masarnie]EMleczarnie

S t. i a t a l e o k l ,
masarnia 

Florjańska 51. Tel. 502.

Renćez-Yous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1378 
Plac W W. Świętych i, Tel. 3283.

M aszyny  
V } s a r t i a

M A S Z Y N Y  R O Z P IS A N IA  
1 TE LE FO N Y '

„ R O Y A Ł “
F lo r ja ń e lia  49 . Y e l.

•girMiaiiiniw
fabryka najprzedmeiizyob 

likierów

M itr JEN LUCAS
! BOLS
\ ,  «ok  zał. 1575
i -Zadać w sz ęd z ie ! =

Emil Silberbach
K raków , W ie lopo le  15 ,

poleca: cement, gips; papę, smołę 
asfalt, rury, posadzkę i t. p

światowej sławy „ P F A F F ’A  “-Urządzenia -kuchenne, domowe 
Długoletnia gwarancjami, oraz] -i różne nowości

M . I B .  nW E IN SB E R G  A . S A T T L E R
S ta ro w lS In a J O .T e l.3 0 5 8 jGEp T f{u DY 24. TEL. 4162.,

Papier

i Fleiszer
fabryczny skład -papieru

Kraków, Kremerowska 2
Telefon Nr 1121 

Adres telegraf.: „Papier”

poleca najnowsze modele po cę-' 
nach konkurencyjnych . 

F . H IK SCH , R y n ek  s ł . - l5  
w podworca. Rok zał.-1900 

W y r ó b  w ł a s n y .

Wyrób .parasoli męikick. damJ 
skich, najn. fasonów -również 
reperacje, pokrycia, Jwykonnjrf 
R. t-ass, R yn ek  g ł.  9 , Pasaż 
Bielaka. Ceny konJrnrencyjne.

^  P y b y  i drób  J

W itold Theobald
dawniej Bracia Theobaldowio 

Perlumy na S!i,vi,mh

Mleko dworskie codziennie peł­
nej jakości. Aiasło deserowe 
i sery. Wiejska kiełbasa dobrze 
pieczona, czysto wieprzowa. 
Miód kuracyjny, buljon mięsny, 
owoce — wysyła i  ̂ sprzedaje 
S K ŁA D  FLORJAŃSKA 55

Pojazdy
w podworeu.

UWAGA: Przedostatni dom przy 
Bramie.

wynajmuje na siaby, wycijczk 
i do dworca kolejowego

T .  Ż M Ł 1 K 0 W S S 1
Karmelicka 45. Tsl« 63. I B 7 S S T 3 1 I

P o leca  sw e w y ro b y

IG N J IS Y R Y B M
ul. św. Marka 2 0 .

PORCELANĘ, kryształy, szkło'i lampy 
w uaijwi jkszym wyborze i po oai niższych 

eonach poleca 
H . S T A T T E B  

K r a k ó w , u l. G ro d z k a  39 .
^  S p e d y c jc T

C R A C 9 V IA  Sp. tiaiSDM iowa
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 6 9 , te l. 4078;R. ALEfiSA^DKOWiUZ 
Basztowa 11. — Tel. Bił i 40GL
Magazyn przyborów biuroY^ych

Przybory biurowe, skoroszyty, teki,: 
.iałamarzo, księgi haudtowe, poieca

Ą. Z e m b r z y c b i
F lo r ja ń s k a  0 .

^ S t o l a r n i e  ^
Pracownia sto larska  
W Ł . S T O B IE R S K I  

ul Koohanowsk ego 20, telef. 1512
wyLonuje wsielkio roboty .stolarskie ; 
tak meblowe, |fllc i budowlane, jo 

umiarkowanych eonach,
wajikowe

Hurtówny i detaliczny skład
wszelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych po przy- 
stępnyah cenach JAKÓR K A - 
SESNIK , ul. F lorjańska 29.

____

^  S z M a rż  _j|

Oszklenia, lustra i oprawy obra­
zów, reperacie S I. D u d z ik , 
f lo r ja ń s k a  w podworeu, 
vis a vis masarni Bialikr. 

c e n y  n is k ie .

•g
IU 3 ;4 U  JtAMnaa 

1'fTsąOp 7 BjUMopruri *d *j i ‘napij 
‘ *pnłS‘ *}nnji3 '•ęniąsp{isużo9p[ , 
lOZSAiziuo ozAoąsfo/n A.ioqAzrQ

H T  llcstauracje  j S
----— ^  -

aT "Ubezpieczeń t a j g i

i kawiarnia
„ G r a n d  H o te l“

Sławkowska 5

Towirrjslwj a^azjiaczefl ńa życie
„ f e n i k s *

5 J U  C E B T R 4 J » Y  8 .

J  M a d io  J
Najlepsze aparaty i częś ci składowe w

„ P H 1Ł R A D IO
Kraków, Rynek gł. 9. lolsfon 204,

K u p u jc ie
z n a n o  ;k r a jo w o  w y rc fb y  

b a w ^ ń i a n e .T i r m y  ,

f Bela OZEGZOWIGZO'
WAN.DRYCHOWIE.

Cennik darmo i opłatme.

^  JRybołostwo

w wielkim wyborze

W i k t o r  u o n d e r e r
Szewska 21. } Telef. 35-20.

U Sprzedaż hurtowna ll 
Posiada składy hurtowy 
ne we wszystkich więk.” 
szych miastach w kraju^'

c .
Witraże 2
i OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZA JD Z IK O W S K I

ul. św. Jana L. 30.

A .  B L U M E N F E L D  
Pawia 12. Teł. 59

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalu górno­

śląskich i krajowych.

(ftówns skład/ węgla i drzem 
Sra Fr. Jeloiska i  Sp.

P a w ia  5. T e l. 174.
Zast. węgla jaworznidtiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19.‘Tel,79 albo 1203

Najlepsze gai. węgla i flrzewa
Węgiel •iląiki, krajov?y i dąbro 

wiecki dostarcza wagopowo

Pobkfl SsMknWeiowa
Kraków, A.*Potockiego 8, Tel. 4075

PO LSK I TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj 
brykietów 1 drzewa przy ulloy 

PawlojBiui-aSrpltalns 15.

k: W yroby  
koszyka rek je 3
SYND YKAT 

KOSZYKARSKI S. A. 
Szczepańska 1, teł. 1493

/.układ k raw ieck i damski 
i męski

J .  K u m a ła
ulica Szczepańska L. 11.

B & C Z E L G Ś Ć I
Na zbliżający się sezon .peleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
P. T. Kupców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki r»a muchy 
oryg. Mucki zielone 1600 szliik 
Sb zł. — Tanatol trucizna na 
sżwaby, Orwin trucizna naszczu- 

|iry, Mogił trucizna na jpluskwg, 
niezawodne środki, Krem i woda
czeremchowa, Vamos niezrówna­
ny środek przeciw piegom, pla­
mom i opaleniźnie, Mydła czerem­
chowe. Znakomite mydła toala- 
towe 1 Jcg 3*50 zł. Pocztówką 
franco 20 zt. Za nadesłaniem go­

tówki wysyła odwro!u:e

Wojciech Lazaroiicz
Kraków, Garbarska 4  

Dom handlowy.

w—   .....
f i l

Trr~
Utersckle] *  grakom*. Jagicfloóaka Ł . 16.


